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Rada obrony państwowej. 


Warszawa, 30 czerwca. erg marszałek Trąmpczyński trzygodzin 

; zer * klu spo- 

Równocześnie z mojem sprawozdaniem | 54 przerwę w obradach, by dać klubami Pa 

będziecie zapewne mieli juź w rokach de- |Sobność do omówienia całej sprawy między 
nec pew i i Mia! 


Sej jekci ony Soba. I w tej właśnie przerwie, trwającej 
Ser 4 sojekcie Rady obrony ą 
usm zad . 6 do 9 wieczorem, zaszły fakty tak 
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państwowej. Trojekt tej Rady wyłonił się od g 


magle. Mimo to jednak potrzebę jej, ba, bez- 
względną konieczność, o zwano tuie głę 
boko, iż z miejsca stala sią przedmiotem 


ożywionych debat nietylko w ścisłych gro- j 


mach politycznych, lecz również w Szevo- 
kich kołach patryotycznego społeczeństwa 
maszej stolicy. 

Projekt ten tak silnie oddaje 
chwili, tak gichoko sięga w nasze życie 
państwowe, iż choćby krótkie tylko przed- 
stawienie faz, jakie ten projekt w dniu dzi- 
siojszym przeżywał, ma wartość nietylko hi- 
storyczną. I to nie tylko z uwagi na naszą 
wielką politykę Ppaustwową, 


momer:t 


m.eędzypartyjne. 

Mysl utworzenią Rady obrony pańsLwo- 
wcj jest w pierwszym rządzie zasluga pre- 
miera Grabskiego. Projekt uzyskał na- 
tyechmiast pełną sankcyę Naczelnika 
państwa, i ed tej chwili rowpoczęło się 
sondowanie opinii wśród klubów sejmo- 
wych, przyczem w pierwotnej osnowie Ra- 
d2 miała się skladat z 12 ezłonków (4 po 
słów, 4 członków rządu * 4 reprezentantów 
władz wojskowych), obradujących pod prze- 
wodnictwem Naczelnika państwa. 

Decydująca w tej mierze UWzygodzinna 
narada odbyła się w priywatnem mieszka- 
miu marszałka Trampczyńskicgo, w dniu 


dzisiejszym, w południe, Wzięli w niej 
„udzia: Naczelnik państwa z adju 
tantem Wien.ava Tiugoszewsiim, prezyd. 


min. (Grabski, min. spraw wojskowych 
gu». Lośnicwski, padsekretz'z stanu 
min, spraw wojskowych gen. Sasnkow- 


Ski, szel sztaba gen. A. Maller, prze- 
1 


m odniczgcy klubów poseiskich: z klubu 
Piastowcóy Witos, Zjedn. Lud.-Nar. 
Maryan Scyda. Nar. Zjedn. Lud. Skul- 
ski P. Pr. 5 Da szyta. Nar. Par- 
tya Rob. dr. Fichna, Narod. 
Zw. Rob. Gdy k, Zjedn. Mieszcz. de Ros- 
set, P. 8. L. Wyzwosenie Poniatow- 
Bki, lewica P. $. L. Śtapinskij z Klu- 
bu Pracy Konst. Federowiez. 

W tohu długiej dyskusyi, w której Na- 
ezatik państwa z calym naciskiem podno- 
sił konieczność utworzenia tego rodzaju 
cima. konsolidujacego do ostaiceznej roz- 
prawy caio społeczeństwo, poslowie zajęli 
wobec projcktu stanowisko przychylne, 
żądając tylko podwyższenia liezby posel- 
skich członków Rady. Jedynie pos. Daszyń- 
Łał zadał kilkudniowej zwłonwi, rzekomo w 
tym ceiu, by kluby mogły się nad projek- 
tom zastanowić. Spotxał sie jednak ze sta- 
nówczym oporem rep.ezentantów wojsko- 
moi, zwłaszcza gen. Scznkowskiego, po- 
partym pod tym względem przez Naczel- 
rika. 

W następstwie tej narady wniesiony zo- 
stal projokt na popołudniow em posiedzeniu 
Sejmu do laski marszółkowshiej, jako wnio- 
sck nagły, motywowany przez premiera. Za 
nagłością jego opowiedziały się wszystkie 
kluby, prócz socyali :tów. 

To przemówieniu premiera Grabskiego za- 


Disnrywa żyfowsża nregtiw Palgte. 


Wroga nam akcya żydowska, prowadzona 


na ziemiach polskich i na zachodzie, zaczyna | dziennik 
się teraz szerzyć i w Rumunii. Zażydzona pia- | ność rządu polskiego 
sa tamtejsza pracuje w kierunku niedopuszeze | Jeśli armie Brusiłowa 
nia do zbliżenia się polsko-rumuńskiego, a; 
choćby tylko sprowokowania zerwania nawią-| 
zujących się wspólnych węzłów. Jako jeden | 
z przykładów tej akeyi może służyć artykni | 


p. t „Szlachta polska”, zan.ieszczony w nu- 
merze 437 dziennika syon.śrycznego „Mantui-! 
rea”, wychodzącego w Bukareszcie. Autor te- 
go artykułu, gwałeąc wszelką prawdę history- 
ryczną i posługując Się kezsensowymi argu- 
Poptami, usiłuje zdyskredytować i oszkalować | 


lecz w nie- | 
mniejszej mierze z uwagi na nasze stosunki | 


Chrześć, | 


gorszące, tak niolicujące z powagą chwili, 
że słowa oburzenia, jakie później padały w 
sali poselskiej, były słabą jedynie ne nie 
reakcyą. 

| Mianowicie ten najcięższy dla Polski mo- 
iment, w którym chodzi po prostu o byt 
państwa, postanowili socyaliści zużytkować 
do obalenia gabinetu Grabskiego i do upie- 
czonia gabinetu lewicowego. Kompromita- 
cyę swoją z ubiegłych dwóch tygodni, gdy 
to rząd Rzeczypospolitej cucieli obdarzyć 
| „aakałami*, gly jarmareznym targiem o te- 
[ki zrobili z Sejmu pośmiewisko, postano- 
l wili obecnie zetrzeć i zmazać kosztem naj- 
żywotniejszych interesów państwa. Wysu- 


wej spełnić potrafi swój cel jedynie wéw- 
czaz, gdy ster rządów spocznie w rękach 
i „robotriezo-włościaiskieh", rozpoczęli usil- 
ina akcyę wśród stronnietw lewicowych, by 
| pozyskać je dia tej myśli, 
|zdołali dla siebie pozyskać Thuguttowców 
ji Stapińszczyków, tak, że ten mały bloczek 
t postanowil podobno głosować za utworze 
|niem Rady jedynie wówczas, o ile przyjdzie 
'do skutku wspomniany rząd centrowo-lowi- 
|cowy, z podkładem rohotniczo-włościań- 
skim. Akcyi swej nie zaprzestali, mimo wy- 
rażnej, jak słychać, wskazówki z Beiwede- 
ru, że w czasie obecnym wewnętrzne ZWA- 
cie się całego narodu jest bezwzględnym 
nakazem chwili. 

Odmienna tym razem opinia wyłoniła się 
wśród Piastoweów, którzy nie zdradzają do- 
tychczas ochoty do tworzenia iunetim mię- 
dzy głosowaniem utworzeniem Rady a 
izadem lewicowym. 

Stanowisko socyalistów znalazło swój 
wyraz w przemówieniu pos. Daszyńskiego, 
wygłoszonem po podjęciu obrad sojmowych, 
który nie zawahał się przed zaryzykowa- 
niem twierdzenia tego rodzaju, iż „z þol- 


i 
i 


z. 
z 
j 


jszewizmem dojdziemy do ładu, sami u sie- 
ibio wprowadzając bolszewizm...* Zrozu- 
| mialą jest rzeczą, iż wywedy pos. Daszyń- 
| skiego spotkały się w Sejmie z żywymi pro- 
toataiui. 

Natychmiast po zakończeniu dzisiejszych 
obrad sejmowych rozpoczęly się narady klu- 
bów, zwłaszcza klubów lewicowych, które 
trwają do chwili obecnej, do północy. 
W projektach gabincim lewicowego wysu- 
warg jast znowu osoba pos. Witosa, ja- 
ko premiera i Daszyńskiego, jako min. 
Spraw zewnętrznych, przyczem lewicowiey 
zgudziliby się na powierzenie teki spraw 
wewnętrznych pos. Skulskiemu, oczywiście, 
o ileby zdołali pozyskać dla swych kom- 
binacyi Nar. Zjednoczenie Ludowe. Dają 
nawet do zrozumienia, ze powierzenie teki 
j ministerstwa skarbu min. Grabskiemu uwa- 
Żaj, za rzecz ze swej strony możliwą, 

Tyle o przebiegu wydarzeń dnia dzisiej- 
szego. O reszcie zadecyduje jutro. W ka- 
żdym jednak razie podnieść z całym naci- 
skiem należy, iż duszy naszych lowicowców 
nie zdołało odmienić nawet to straszne nie- 
bczpieczoństwo, jakie nad ojczyzną  cięż- 
|kiem brzemieniem zawisło. J. 


—— 


śmie paki w otząch czytelników rumuń- 
kick.. e 
„Sukcesy polskie —, pisze 


wspomniany 
żydowski — ustają. 


Krótkowzrocz- 
zaczyna się okazywać. 
: c 3] przejdą Dźwinę, Bere- 
zynę i Dniepr, Warszawie będzie groziło bez- 
pośrednia nicbczpicczeństwo. Polityka restan- 
rowancj Polski jest nie do zrozumienia. Burżu- 
azya polska nie tylko nie stanęła na wysoko- 
ści zadania odbudowy tego państwa, ale go- 
towa jest popchnąć je w przepaść. W historyi 
Polski ta burżuazya odegrała rolę negatywną. 
Snobizm nigdzie indziej nie widziany i pycha 
osobista gnuśnych magnatów przyczyniła się 
wielce do zgniecenia Polski między dwoma 


vajas Argumenty, że Rada obrony państwo- | 


Jak słychać, | 


dpozardliny. coś w rodzaju: klika. kotczva. banda. 
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wicikimi sasiadami: Niemeami i Rosyą. Histo- 

va pisana Połski pełna jest królów i dworzan, 
jak w bajce; zaś Burżuazya polska i szlachta, 
idrohna ale liczna. Iaialy tylko dwie wlaściwo- 
ści: tańezyły znakomicie mazura i przesycone 
były ryszałkowatośeią bez granic. W Polsce 
ktobądź jest ..jancm”, a zatem „niema komu 
pasać gesi”, jak obrazowo: wyraża się stary 
kronikarz. 

A połezas gdy szlachta i burzuazya polska 
gniły w gnuśności i spieraly się wzajem o 
herby, zaszczyty i tytuły, masy „elłopów” pań 
szecyźnianych porażone były w ciemnocie, 
|nędzy i brudzie. Nigdzie nie było takiej nic- 
j przyjaźni jak między polskimi panami” i 
„ehłopami”. Przepaść dzieli i dziś dolne war- 
|. narodu Gd Lurżiazyi. W ciągu wieków 
|XVI i XVI kunółovie polscy udzielili kilku 
wiem v. ealości godności szlacheckiej, siejąc 
(w ten snosóh nienawiść między włościanami. 
|Carowie rzsyjscy uznali te tytuły szlacheckie, 
| iako średc!: przeciwstawienia jednej części na 
radu ianym częściom i w ten sposób powstała 
ustawicua „Sżuwhta” palska (słowo zadomo- 
wione i u nas*). której czionek, kimkolwiek 
był. mogł zwykiym okrzykiem „veto” (nie po- 
| zwalam, zabraniainy udaremnić każdą uchwałę 
r yromadzonia nasadowcgo (..sejm”). 

Cierpienia i roskawienie aiezyzny przez prze 
|eiąg połtcra wieką pod Niemcami, Rosyanani 
i Amirvaksuj. srołcczeństwa polskiego nie 
|nie naiaczyjy. Jakkolwick literatura, sztuka i 
Jkuiuns peisis uczyniiy postępy kardzo zna- 
|ezne: dawne przywary pyszałkowatości i anar 
jelsi właściwej tej rasie pozostały nietknięte. 


|Dziki antysemityzm, chcipłiwy szowinizm itd. 
uzupełniają ten ckraz ogólny. Otrzymawszy na 
nowo państwo naredowe burzuazya polska nie 
przeszia do zurawcej pracy spelecznej. Zadowo 
lila sie tylko entuzyazmoen całego narodu pod- 
czas chwil wyzwolenia w r. 1918, które pozwo 
liło postawić pierwsze podwaliny organizacył 
narodowej. 

Na tvch wątłyck podstawach rząd zabrał 
się do hodowania szowinistycznego military- 
zmu, do pogromów rozmyślnych czy nieumyś!- 
nych itd. Ponadtem zaś zagnieżdziła się ta są- 
ma pyszałkowatość, to samo rywalizowanie 
kół kierujących. Na wewnątrz — pogarda wo- 
bec ludn f biceików, na zewnątrz — wydęte 
pretensyc, gonitwa za granicami, do których 
Polska nie ma innego prawa, jak chyba tylko 
na podstawie arcumcntu, że „niegdyś, „pc- 
wnego razu” tam była. 

Zamiast umacniać świadomość raństwową 
w masach rząd polski wyciąga rękę po tery- 
torya o narodowości obcej i osłabia swój na- 
ród. Popicrając awanturę Petlury, Polacy pod- 
burzaja da ostatecznych granie Rosyan. Dy- 
wizyc polskie, których dyscyplina pozostawia 
wicie do życzenia, zaawanturowały się w nic- 
znierzone stepy rosyjskie przeciwko wojskcm 
sowicckim. Nic nspotkawszy żadnego pown- 
żnego operu, sukcesy polskie doszły do Kijo- 
wa. Ale oto armie czerwone. dziś brusiłowsliio. 
poczęły walić w pclską straž przednią: odrazu 
powstało realne niebezpieczcństwo dla całego 
zachodu Rosyi. Udana ofenzywa „hord? mo- 
skiewskich oznacza i krach Polski i zagrożenie 
Europie. Nie nalcży zapominać, że armia ro- 
syjska jest najliczniejsza w Europie dzisiej- 
szej, najbardziej dyscyplinowaną i najbardziej 
pożadaną w wielu innych krajach. 

Niebezpieczeństwo rozkładu armii polskiej 
jest rzeczywistom, przejście jej na stronę 
wojsk sowieckich może wyniknąć ze wzajem- 
nego rozumienia się, nabytego w ciagu 150 lat 
podezas których Polska znajdowała się pod 
Rosyą. Hasli bolszewickie są nadzwyczaj nis- 
bczpieczne ula mas. które jeszcze nie przeszly 
przez te chorobę sccyalną. jaką jest bolsze- 
wizm. Rownorzędnie z naciskiem rosyjskich 
„czerwonych” prowadzuną jest także usilna 
rropagińnda w szeregach Pałakdw. 

„Święta wojua” przeciw Polsce wynikła z 
podrażnienia Rosyan. Z punkta widzenia inte- 
resów ogólno europejskich cfenzywa polska 
podburza masy  curopejskich ekstremistów; z 
jednej strony przyśniesza przejście Rosyi pod 
dyktaturę wojskowa, z drugiej zaś powstrzy- 
muje naturalną: ewolucyę roakeyjnego t surs- 
węgo bolszewizmu ku demckratyzmowi, glo- 
szonemu przez rewolucyc z 1 marea 1917 r. 
Ofenzywa ta jest bczużyicezna i szkodliwa i 
dla Rosyi i dla Polski i dla Europy. Polska 
wola: „Na pomce”*. jednakże Kuropa nie mo- 
że dać jej żołnierzy. W waice z Moskwą Pol- 
ska sama jedna zanłaci grzechy początków 
swego życia państwowego. 


Z życia gospodarczego Matozolski 


Blask nierodłegłeści, zerwanie pęt zależne- 
Igci od Wiednia, który tamował wezelł:imi środ- 
jkami rozwój gospodarczy Małopolski, zazna- 
czyły navięciem energii akeyę twórczą na po- 
lu przemysłu i bandlu. Pieniądz, który stro- 
nił dawniej od rodzimych skarbów, wyeofany 
z zagranicy z dużym naddatkiem, jaki two- 


*) Słowe ..szlachta* oznacza po rumuńsku wyraz 
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Rada treny uhwalona jednomyślnie. 


Warszawa. P. A. T. Posicdzcnie Sejmu. Po-| Marszałek zarzędził pauzę do godz. 2-giej, 
nieważ niektóre kluby nie zakończyły jeszcze | Zaprosił konwent seniorów do swojego poko- 
narząd w sprawie Rady obiony państwa, przy- |ju. Po przerwie dwugodzinnej minut 20 przy= 
stąpiono do drugiego punktu Gziennego, mia- |stąpiono do trzeciego czytania ustawy o Ra- 
nowicie sprawy odszkodowań od N.i.c.m- dzie obrony krajowej. 


c.ć.w. Fprawę tę referował pos. Woźnicki. 

Po przemówienizch posłów (odka i Wojda- 
lińskiego miano przystąpić do trzeciego 
czytania ustawy o Radzie obrony państwa. 
W spzawie formalnej zabrat jednak głos pcs. 
Daszyński i zawiadomił, że pięć klubów 
prosiio p. marszałka, by był łaskaw zarządzić 
pauzę, podczas której możnaby się z konwen- 
tem seniorów naradzić nad sposobem obesila- 
nia tej Rady. Chodzi o to, czy ma się iść wy- 
bierać osobiście, czy według klucza partyjne- 
go. Marszałek oświadczył, žc ma tylko wtedy 
prawo odstępować od po:ządku dzicunego, jc- 
żeli wszystkie kluby na to się zgedzą. W tym 
zaś wypadku nie zgodziły się kłuby prawicy. 

Pos. Głąbiński: Odwloxanie sprawy mo- 
że wywrzeć złe wrażenie. Wszystko, © pan 
Daszyński przedstawia. jairo potrzebne, może 
być załatwione po uclwale ustawy w trzeciem 
czytaniu. 

Pos. Brejski: Mimo to pięć klubów sej- 
mowych przys ązuje ważę do toge, żeby przed 
uchwaleniem usiawy w trzeciom ezyianiu przy- 
szło do porczwinicnia co do sposchu wybie- 
rania dciegatów sejmowych do Rady. 

Prez. m'n. Grabski: Ja sądzę, że lepiej 
będzie zadośćuczynić życzenin tych kłubów, 
aby wytworzyć tę atmosfere, której, niestety, 
wczoraj zabrakło, która jcdynie może zabcz- 
pieczyć to: powcdzenic, jakiego się od niej 
spodziewano, (Ogólne brawa). 

Pos. Głabiński: Wobce toro cofam swój 
protest. 


Wniesiono dwie poprawki, uzgodnione przez 
wszystkie stroanictwa. Obie wniesione przez 
ipos. Rataja. Picrwsza do art. I. opiewa jak 
nasiępuje: a) w skład Rady wchodzi Naczelnik 


państwa jako przewodniczący; b) marszałek 
Sejmu; c) 10 posłów, wyznaczonych przez 
Sejm; d) prezydent ministrów; e) 3 człoa- 


ków rządu, których wyznaczy Rada ministrów; 
f) 3 przedstawiciełi wojskowości, wyznaczonych 
rizez Naczelnego Wodza. 

| Do art. V. poprawka brzmi: Radę zwołuje 
| Naczelnik państwa, względnie z jego upowa- 
żnienia prezydent Rady ministrów. Do ważno- 
dci uchwaly potrzebna obecneść dwóch trze- 
cjch członków Rady, w tem przynajmniej po- 
lowa posłów, w skład Rady wchodzącą, 

Obie poprawki, jakoteż całą ustawę przy- 
jęto jednomyślnie w trzeciem czytaniu, nastę- 
pnie wybrano do Rady obrony państwa nastę- 
pujących posłów: P. S. L. pes. Rataj, za- 
stępca pos. Kiernik, Z. L. N. pos, D mow- 
ski zast. p Głąbiński; Nar, Zj. p. Sk.ul- 
skin zastępca p. Dubanowicz, P. P. S: 
Barlicki zastępca Ziemiąckii, N. P. R. 
Ghadzyński, zastepca Fichn.a, Naroda- 
wy Chrześć. Klub Roboiniczy Czerniew- 
ski zastępca Fichłiński, „Wyzwalenioś 
p Wożnieki, zastępca Takor, Kłub Pra. 
cy Konstviucyjnej Federowiez, zastępca 
p. EBaworewski, Klub Mieszczeywki p. de 
Ros.s.et, „asiępca n Tomaszk ows.k.i, 
| S. L. pos. Stapiński, zastępca p. B oœ 
ehe.n.e k. 
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Znowu gabin 
Warszawa. (Telefonem). Dzisiaj po południu 
odbywały się przez cały czas narady, doty- 
czące ewentualnej zmiany gabinetu. Pod wic- 
czór „wyjaśniła się syluacya o tyle, że lc- 
wica ustaliła skład nsogół nowego rządu, tak, 
jek ona go sebie przedstawin. 

W szczegćlnaści wymieniano następujących 
kandydatów: Prezydent ministrów i minister 
spraw wewnętrznych: Witos: sprawy zagra- 
niczne: Daszyński; sprawiedliwość: Dr 
Grek; praca: Steslowski (7); prze- 
mysł i handel: Stesłowicz; skarb: Mi 
chalski; koleje. Dr Bartel; min. poczt 


et lewicowy? 


i telezrafów: Moraczewski; rolnieśwo 

Po.niia.t.0.w,.sk.i; wojna: gen. Leśniew.- 
ski; azrowizacya: Śliwiński; oświata: 
part = aafsk i, były zabór pruski: Br.ejj 
ski. 

Dozyzya. czy gabinet taki. da die utworzyć, 
,„bolzie zalezną od stanojska Kiuba Pracy 
ikorstytucyjncej, Blub ten cśwadczy”, że kę 
jdzie do jutra vyczekhiwał, czy uiworzcuie ga- 
«kinetn Eoalizyinego moiiewcni, , fwr'oro 


. 
1:4 
Mu 


"u 


więe tedy juto Ga Girowiejź. czy wyjdzie w 


skład rzędu Je jeowtmo, szy też nio. 
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rayis olbrzymia różnica kursu, szuka chciwie 
lokat w przemyśle i handlu, zdobywa środki 
dla znacznego podnicsienia kariiałów akcyj- 
nych w kankach i pszedsicbiorstwach tak da- 
wnych, jak i nowo powstajncych. Każda nic- 
mal subskr;pcya, oparta na zdrowych podsta- 
wach, momentalnie osiąga projchiewaną sumę 
kapiteiu. a gdzieniegdzie, jak to byio w Pol- 
skim Towarzystwie andlowem, w Banku 
Malopsciskim, przsd terminem przesutskrybo- 
wano podwćjnie sumę subskrypzyjną, Co spo- 
wodosałe kwasy wsród tych. którzy nie zde- 
lali zdokyć upragnionych lekat. Nadmienić 
pizyiem należy, że niema wprost przedsiębier- 
stwa lub bzaku, któryby nio podniósł kapila- 
łu akcyjnego nawet kilkakrotnie ad wybuchu 
wojny. Zakwitła spekulacya w przedsiębior- 
stwach naftowych, święcąca orgie w transak- 
cyach brutto procentami, podnieeana falą przy- 
pływu obcego kapitalu, który setkami miio- 
nów, rzueonych na nasze rynki naftowe, wy- 
kupywał te resztki terenów i szybów, które 
jeszcze utrzymały się w rekach polskich, 
wzeicdnie borysławskicgo (czytaj żydowskie- 
go) kapitału. Bandytyzm spzkulacyjny, stale 
rozwiiający się w nafciarstwie, żąda, aby wia- 
dze centralne wglądnęły w tę dziedzine, na 
którą tracimy wpiyw na korzyść czynników 
obcych, a w wiciu wypadkach wrosich. 


W twórczej zkcyi pizemystowej silna pod-, 


nietą Lędzie clektryfikacya kraju, wyzyskanie 
sił wodnych w Jazowskw, jak niemniej gazów 
ziemnych, których ujęeie daje podstawy do 
tworzenia licznych fabryk. Na terenie ruro- 
ciągami objętym powstaje szklane hutnictwo 
w pow. krośnieńskim: i inne gałezie przemy- 
slu, korzystające z taniego omału i popędu. 
Fabryka wagonów w Sanoku. .dzięjki dopro- 
wadzeniu gazów, urośnie w potrżne przujsię- 
biorstwo. 

Bank Małopolski poza wielkim przemysłem 
chemicznym, który proiciituje, ma zamiar sfi- 
nansować kiika wiclkich zakładów  fabrycz- 
nych, jak fabrykę lokomotyw, która powsta- 
nis kosztem 100 miłionów mk. pol., fabryki 
silników „Usus“ 23 milionów mk, Polskiego 


Iloyda na razie z 10 milionów mk. pol. i szo 
reg innych wielkich przedsięviorstw fabry cz» 
nych i hanuiowych. Sekunduje inu dzielnie 
Polskio Towarzystwo H andi o 
we, które stzje sio steinikiem niciylko wiet. 
kiego handiu. lecz à produkcyi, którą ujmuje 
w Swe ręce. Jak słyszymy, kapitał atevjnv 
P. T. JI niebawem będzie podniesiony do 160 
milionów mk. pol.. a oparcie się na koncomn'e 
wielkich małopolskich banków daje mu mo- 
żność czynie'wa olbrzymich obrotów we wsz; sta 
kich dzisłach handlowych, gdzie poszczogó.- 
;ne zamowienia, jak w tekstyliach, idą w Gzic- 
siątki milionów mcinentalnie rozkupionycii. 

Peza drzewem tartem, Lędzcem po nafcie 
głównym przedmiotem zagranicznego ha:liu, 
na pierwszy plan wysuwa się przemysł ko:zy- 
karski, ujęty przez Syndykat koszykarski, kto- 
rego wpływy siczzją na sąsiednie dzielnice i va 
Pomorze. Fociasi caie odchodzą za grunizę, 
a dziesiątki milionów, osiągane ze sprzed ży, 
musza. wplyngć na poprawę paszej waluty. 
Przemysł ton ciegle* jeszcze odczuwa brok 
środków transpostowych, ucieka się do suo- 
pomocy, zorganizowanej w kraju przez úo- 
wóz produktów cieżarowymi wozami auto)mo- 
Lilorzymi, którymi dosozi się towar, wytpro= 
dukowany przez 15.000 robotników, do litz- 
nych magazynów w lrzja, aby pocizzami 
i statkami dcstał sę čo miejsca swcgo prze» 
znaczenia. 

Znakomite rczuliaty pracy, jakie ©siągncll 
inicyniorowe xyndykalizacyi koszyki. rstwa, 
Która z nikłej guięzi przemysta domoneczo Zie 
mionione zestrio w światowy produkt wymien- 
ny. siwosrzyio poduisię do zajęcia się innymi 
działami przemysłu domowego, jak stoarstwcm 
w Kawaryi, który polączony z szeregiem 
przedmietćw jrelui cyl meblowodrzewnej stc 
nie sie misowym artykuiem eksportu, jak n'c- 
imnicj Ga możność pukrycia Maków w kraja 
i potrzeb, jakio wytwarza odbudowa zniszczc- 
inych powiatów. Czekają na podolny rozwój 
Sułkowice, kowalski przemysł napół ufa- 
| bryczniony, gdzie oprócz hal maszyn praca 
.600 rokotn'ików składa sie na produkcyc nice 


Str. 2. 


whodnych artykułów dla rclnietwa i dostawy 
gooździ kolejowych, dostarczanych masowo 
Ministerstwu komunikacyi, Tam kooperatywie 
przyszedł z pomozą także kapitał prywatny 
j nisbawem projektowana zamiana na Tow. 
akcyjne da możność znacznego podniesienia 
produkayi. 

Podobnego rozwiązania oczekuje przemysł 
Siusarski w Świątnikach Górnych, na 
który sklada się praca 1.000 robotników i prze 
myst kwpeluszniczy w Myślenicach. Kil'mkar- 
stwo polskic, jak szereg innych gałęzi domo- 
wego przemysłu, doczekało się także inter- 
zgwnej pomocy Krajowego Związku 
Przemysłoweg.0, który, dostarczywszy 


potrzebnega kapitalu i kicrown'etwa, przemysł 
ten postawi na stopie cdpowiadającrj znako- 
nitej jego produkeyi. której otworzy szerokie 
koła zkutu poza granicami kraja. O pomysl- 


bez qmunicyi". 


Generał Sosnkowski o pażyczce. 


„Państwo z woiskiem, a bez skarbu — to karzeł 
trzymający maszszę olbrzyma: psństwo 
a bez skarbu — ło twierdza z wałem ocHronnym, iecz 


nym rozwoju przemysłu świadczą znakomicie 
j pracujące fabryki maszyn roiniczych, jak 5E e- 
¡miosz“, zasilony zespołem i zakupionymi 
przez P. T. H, zakładami Bartika, „Odlew“, 

„Urzebinia“. Rozwój znaczny zaznaczają tak- 
że zakłady Zieleniewskiego, Sanok, „Per- 
,kun* i t. d., gdzie dopłynąć musi znaczny ka- 
‘pitat polski, aby uwolnić je z pod dyktatury 
i „Credit-Anstaltu" i „Merkura“, 

Nerw życia gespodarecczgo w Małopolsce 
pulsuje zdrowo, a dzielnica nasza, dzięki skar- 
bom ziemnym i warunkom naturalnym, jakie 
posiada, stanie się niekawem godną siostrzycą 
ŚSłąska, którego przykłady pracy organicznej 
ogarną naszą ziemię, odkryją bogactwa, jakie 
ona w łonie swem chowa, aby dać państwu 
produkt wymienny, który w handlu zagrani- 
cznyin utrwali nasze stanowisko. R. W. 
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wojskiem, 


„Polska stoi wojskiem, ostsi sig skarkem". 


s 
p~ 


odwagi”. 


karb bez pieniędzy tyleż wart co wejsko kez 


„Wojsko — siła żywa narodu, skarb — siła ma- 


teryaina '. 


„0 te dwie 


sił; na gruzach zburzonej świetności 


zawołała to nrzyłomnych Rzsezpospolita w testamen- 


cig Monatytuen 


rycerskich zrodzone wojska chlubą oręża okryło Polskę 


na świst caly. 


Gd Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wieme przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


KRONIKA. 


Kraków, 2 lipca. 


gaty niech benzi 
wszystkich jej cehywateli”. 


ogr. 4 704,26 1,2 Ger 1 PR M. 7 * 


3 Maja. Spełnifiómy Jedna: z tradycył 


Sze nijmy drugia: Skarb zasrbny i Do- 
a świedesiwem woli, pracy i ofłarności 


(—) Sosnkowski 


Gcncrał-Pporucznik i Wiceminister.  F b 
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Biuro traiikowe dla stron zamknięte. 

WYJAZD DZIECI NA KOLONIĘ. Tow. 
ochrony miodzieży wysłało wczoraj pierwszy 
transport dzieci na kolonie wakacyjną. O godz. 
6 i pół wyjechało manowicie 150 dzieci, pod 
kierowsietwom dyr. Świby, do Skawiec kato 
Kalwurvi, gdzie wyzajęto na ich poniieszcze- 
uie dwór z roziegłym parkiem. 

O godz. T wieczorem wyjechało 180 dzieci 
|do Wielkopolski, gdzie urządzona hedzie ko- 


„GŁOS NARODU" s Gua 3 Lipca 19 


K. | 


LA | 


žel 
| 


od 12 i pół do 1 i pół W irne dnie i godziny ņzypi 


20 roku. 


lapita któryby użyto na rozszerzenie zakła- 
| ludwinowskich. Komitet upoważnił prezy- 
dyum miasta do pertraktacyi z reprezertacyą 
| polskich zakladów garbarskich. 

ZBIÓRKI. Magistrat zezwolił ma zbieranie 
składek po ulicach miasta Stowarzyszeniu 
Akademicka Egzekutywa płebiscytewa w Kra- 
kowie w d. 2 lipea, a Towarzystwu opieki spo- 
łeczncj szpitalnej w Rabce w duiu 4 lipca, 
t. jj w niedzielę. 

SPRZEDAŻ PIERZA. Ze względów porządko- 
wych i sanitarnych zarządził magistrat przenicsie- 
nie z dniem 1 b. m. sprzedaży pierza z Rynku 
na ul. Szeroką, na t. zw. „Tandetę*. Sprzedaż 
będzie się mogiła odbywać po odkażeniu go w 
rsiejskim Zakładzie desinfekcyjnym, który wy- 
dawać będzie sprzedającym poświadczenia prze- 
prowadzenia odkażenia. Poświadczenia te, wydane 
przez miejski Zakład desiniekcyjny, obowiązani 
są sprzedający pierze okazać na każde żadanie 
organów magistratu luh poelievi. Nicstosowanie 
się do powyższych przepisów karane będzie grzy- 
jwnami do 200 kor.. albo aresztem do 20 dni. 

Z URZĘDU WALXZI Z LICHWĄ. Za brak cen- 
nika skazani zostali przez państw. Urzad walki 
z lehwą: Honorata Słoka na grzywnę 500 mk., 
względnie 3 dni aresztu: Marya Dudzik na 200 


j mk. (2 dni ar.), Wolf Feiler 250 mk. (2 dni ar.), 
Wiktorra Feiler 400 mk. (3 dni ar., Marya Wa-| 


łach 300 mk. (3 dni ard, Rozalia Frohwiith 300 
mk. (2 dni), Eisen Jakób 200 mk. ( 2 dni). Za 
niedozwolone wypickanie i sprzedawanie bułek 


up: | skazani został: Sabina Kornblum na 200 mk. kary 


‘(2 dni ar.). Wiktorya Kaczmarczyk 300 mk. © dni), 
Aniela Sntezowska 200 mk. (2 dnd. Griner Sibel 
150 mk. (2 dni), Chaja Schleifer 150 mk, (2 dni). 
Jan Miedał 350 mk. (2 dni), Jan Sokołowski 400 
mk. (3 dni). Maryem Nussbaum 300 mk. (2 dni), 
Resina Netuschili 50 mk. (1 dzień), Klara Nal- 
borczyk 300 mk. (2 dni), Feira Zieherg:r 800 mk. 
(2 dni, Salomea Kazimierska 800 mk. (2 dni), 
Bienncnfeld Mira 200 mk. (2 dni), Wolf Boroer 
300 mk. (2 dni). Leia Dorf 200 km. (2 dni). Goida 
Gliicksmann 260 mk. (2 dni). Każdej z powyż- 
szych handlarek skonfiskowano również cały za- 
pas. pieczywa, Organa Urzędn walki z Jichwa 


JE ; a ya Z POŁA 
„ | przeprowadziły wezoraj na rogatce Zwierzyniec! ie] 
g obławo na przekupki, a ; 
be | rozmaite artykuły spożywcze. skonfiskowały im 


wykupujace od włościsn 


towar i doprowadziły do lokalu D.zęda, gdzie 


handiari: Stefnnia Goli: z Raiska 20 mk. (2 dni 
|arosztu), Kimilia Nazarewiez 20 mk. (2 dni ar.), 
Elżbieta Polak 40 mk. (2 dni). 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. Przytrze- 
mano znanego wiamywacza. Franciszka Tonn!- 
skiego, mantera, który skradł w gorharni w Tu- 
Gwinowie pewna ilość skór. wartości okcio 5C09 
IMKk, Cześć hipo zdołano mu cdebrać. 

UTGNIFCIE. Wezoraj koło godz. 4 po poł. ntorił 
isla modezas kanieli w Wile przy moście Zwie- 

ekim 17-letni chłopiec nieznanego nazwiska. 
| KRADZIEŻ MONET. Policva aresztowała eyra- 
ra, Franciszka Rwistkowskiego. członka bandy, 
obozuiacei na Błoniach. za kradzież monst zło- 
itveh i srchbrnrch. wartości okało 22.000 mł. na 
(szkode Anny Kolamnar. Poderns rewizyi znalozio- 
izo u Kwiatkowskiego jeszcze 19 sziuk monet zło- 
tych różnych walnt. 


Z Polstd 1 ze Świata. 
NOWI CZŁONKOWIE KAPITUŁY WAR- 


SZAWSKIEJ. Na wakujące miejsce pralata- | 


lazita sobie banda w mieszkaniu Izraela Boren- 
,steina, zamieszkałego w Sosnowcu. __ Przepro- 
'wadzona rewizya w jego mieszkaniu dała nad- 
|zwyczajne wyniki: znaleziono przeszło 100.000 
mk. p., znaczną sumę w złotych markach nie- 
mieckich, jak również znaczną sumę w rublach 
ros. i mnóstwo biżuteryi. Drugą kryjówkę urzą- 
dzala sobie banda w mieszkaniu Symchy Feld- 
bauma, gdzie równicź znaleziono znaczne za- 
| pasy pieniędzy i kosztowności. Aresztowano 
'Feldbauma, jego żonę i 18-ietnią ich córkę, 
|Rózię, którzy należeli do bandy. Jednocześnie 
„aresztowano Katarzynę Klimałę, kocharkę 
| herszta, Hemryka  Ehrenfelda, znanego poa 
przezw. „Jędrek“ i ukrywającego się pod na- 
zwą Pfeifera. 

Śledztwo toczy się dalej, przysparzając €o- 
raz więcej sensacyjnych szczegółów. Stwier- 
|azono, że banda sosnowiecka była ekspozyturą 
rozlczłej organizacyi międzynarodowej, działa- 
jącej w innych miastach Europy, jak również 
jw Ameryce. łącznikiem z centralą byłu kochan- 
ka Ehbrenfelda, wspomniana Katarzyna Kli 
mała, przy której znaleziono kartę okrętową 
|do Argentyny, wykupioną w Berlinie. Włamy- 
warcze należeli do niebezpiecznej organizacyj, 
,znonej już z zuchwałych operacyi. W wielu 
[miastach  rozbijali kasy z calym systemem 
| dzwonków alarmowych. 

KLUR RECENZENTÓW TEATRALNYCH 
zawiązał sią we Lwowie. Prezesem obrano 
Józefa Jiedlicza, a sckretarzem Artura Schró- 
dera. 

O SZKOŁĘ ROLNICZĄ W  CZERNICHO- 
|WiE. W dniu 30 z. m. odbyła się w Małopol- 


,skiem Towarzystwie relniczam  konferencya 
pod przewodnictwem  wieepr. prof. Jury, 
w sprawie szkoły rolniczej w Czernichowie 


pod Krakowem. W konferencyi wzięli udział 
i Studyum rolniczego, małopol- 


skich szkół rolniczych, rządu i sfer rolniczych. 
| Uckvalono: utrzymać nadal średnią szkołę rol- 


GA po nrzesłuchzniu ukarrno grzewnami nastęnujner niczą w Czernichowie, po odpowied.iem zre- 


crganizowaniu, na etacie państwow ym, pod kie- 
rownictwemi Ministerstwa rolnietwa, zreorgani- 
,rować dotychezasowe kuratoryum co do skła- 
„du i zadań, wreszcie przywiązać persona] nau- 
czycielski do zakładu przez wydatne wypcsa- 
żonie i stworzenie dla niego kuliuratnych wa- 
runsów życia, 

ŻOŁNIERZE — GEN. BERBECKIEMU. Nie- 
zwykły dowód przywiazania do swego komen 
danta złożyła 3 dywizya Legionów, zaszczytnie 
wsławiona w szeregu ostatnich wielkiełr bitew 
pod Berezyną. Z racyi zbliżających sią imienin 
dowódcy tej dywizyi, generała Leona Berbe- 
ckicgo, oficerowie i szeregowi zebrali między 
sobą fundusz około ćwierć miliona marek i u- 
chwalili mabycie małej dworskiej posiadłości. 
Tak pckaźny wynik świadczy o niezwyklem 
przywiązaniu i miłości podkomendnych do 
swego generała. Godnem zaznaczenia jest, że 


i 


a die 800 dzieci z różnych dzielą Polski. |senolastyka kapituły warszawskiej mianowany zbiórka tak wielkiej kwoty trwała zaledwie 
Dziś o godz. 8 rano wyruszy do Ojrowa 40 został J. E. ks. Stanislaw Oal, biskup wojsk|dni 13 i odbywała się m czasie najkrwawszych 
ichłopców ze szkół średnich i wydziałowych v olskich, dotychczasowy kanonik tejże kapi- bitew dywizyi. 


WIEC MANIFESTACYJNY odbedzie się, ZNACZNE PODWYŻSZENIE CENY WĘ- 
w niedzielę 4 b. m. o godz. 11 i pół przed poł. GLA, Magistrat podaje do wiadomości, że 
pod pomaikicm Grunwaldzkim, celem zapro- wskutek nowego, bardzo znacznego, podwyż- 
tes wania przeciw gwałtom nieraieckim ra szenia cony węgla z dniem 1 lipca 5. r. przez 
Mzezusach i Warmii, oraz przeciw wyznaczeniu panstw. Urząd węgiowy w Wanrmzanie, a to 
piobiscytu na 11 lipca b. r., co sprzeciwia się z kwoty 6700 mk. p. do kwoty 9150 mk. P- 
postanowieniom traktatu wersalskiego, ponic- za wagon 10 tenn loco kopalnia, musiały 
wå ludność nie miała dotąd sposobniś i swo- uledz poncwnie znacznemu pońdwyższenin ceny 
bodnego wypowiedzo.ia swej woli. Komitet | maksymalne węgla krajowego w Krakowie. 
wr"wu Stowarzyszenia, cechy i wszystkich Po-,Cony te są obecnie następujące: W składach 
busów do gremialnogo udziału w tej manife- hurtowników przy dworcu kolejowym: przy 
stucyt. |sprzedaży hurtownej za wagon 10 tonn 

ZAWRQIĘCIE SEZONU DRAM. W TEA- 10.006 Wk.; przy sprzedaży detalicznej, bez 
TRZE IM. J. SŁOWACKIEGO, Dnia 20 czerw- | wzgledu ra ilość węgla: dla drobnych handla- 
ca zakończył się sczon dram. w teatme im. J- |rzy 114 Mk. za 1 ctn, dla innyeh odbiorców 
Siewackiego utworem Stef. Żeromskiego „Po-|115 Mk. za 1 ctn. W składach drobnych han- 
nad snieg“, która to sztuka grana była w ubie- dlaray w Krakowie i Podgórzu 127 Mk. za 
giym sezonie 16 razy. 1 ctn.. za odwóz ze składu grosisty do Krako- 

W sezonie tym ubiegłym wystawiono wogó- wa i Podgórza 7 Mk. od 1 ctn., za zniesienie 
?e sztuk 36, w tem: 27 polskich. a 9 ob-|'lo piwnicy 4 Mk. od 1 ctn. 
cych. Promier było 14, w tom: 10 polskich, | DODATKOWY POBÓR podoficerów i szer. 


oLzvcii 4. Wznowień było 22, w tem 16 pol- |ken icy. artylervi konnej, konnej straży grani-| 


rznoj, ur. w roku 1885—1895. odhędzie się dnia 
Z premier polskich, oprócz wyżej wymienio- |6 lica b. r. w powiatowej Komendzie uzupeł- 
nej, najwicksze powodzenie zdobyły: „Polity- [nień 20 pp. Kraków, Siemiradzkiego 24 
kot Wł Porzyńskiego (grana 27 razy), „Nina“ | Wszyscy. który dotychczas nie stanęli, mogą 
L. Kampfa (grana 26 razy), „Miłosierdzie* się stawić Ao komisyi. 
Ro.w'rowskiego (grane 16 razy) i „Pan posel“ | RADA NA BRAK „DROBNYCH“. Państwc- 
M. Fijałkowskiego (grany 15 razy). Z premier |wy Urząd watki z lichwa i spekulucyą zwraca 
oboych: „Zazdrość“ Arcybaszoewa i „Polowanie | uwage, że kelnerzy, kupcy i przemysłowcy 
na mężczyznę* M. Donnay'a osiągnęły każde winni w razie braku drobnej monety wydawać 
liczę 11-tn przedstawień, 
Zo wznowień polskich największą liczbę necingać się będzie do surowej odpowiedzial- 
przedstawień zyskało arcydzieło Słowackiego ności, 
„Lila Woneda*, grana 20 razy, następnie | ZDZICZENIE OBYCZAJÓW. Piszą ram 
„Pziady”, grane 14 i „Śluby panieńskie" |z miasta: Przy ul. Scłtyka 1. 4 znaiduje się Dom 
it inzy. jurzędn'czek pocztowych, powstały z najsię- 
DODATKOWY PRZYDZIAŁ TYTONIU. kszym trudem i wysiłkiem dla ciężko pracuja- 
Cciem zaehęceria publiczności do suhskrybo- evch kobiet. Dom ten zamieszkany zaledwie 
wania pożyczki Odrodzenia, zawiadamia dyrck- cd r. 1914 — cdrapany. obrzucony błotem po- 
Cya skarbu, że w miesiącu lipcu wydawać bę- | wyżej pietra. brama zniszczona, przed demem 
dzie jednorazowe i stałe asygnaty na dedatku-|połno śmieci — słowem przedstawia obraz 
wy pobór materyalu tyt. jedynie za okazaniem | niechlwistwa. Barbarzyństwa tego d<konują. 
i ostempłowaniem tymczasowych świadectw į dzieci sąsiadów, .bawiące* się przed domem. 
na zakupioną pożyczkę Odrodzenia. Prośby. ani grożby nie pomagają. 7dziczona 
Za okazaniem tymczasowego Świadeetwa ra, gromada, znaidująca poparcie u matek, odpo- 
subskrybowane 200 Mk. w pożyczce Odrodze- wiada przezwiekami: służacą. zamykającą bra- 
n'a wydawać się będzie jednorazową asygnatę mę przed ich wdarciem się, skaleczono noż' m. 
na zakupno 160 sztuk papierosów lub 100 gr.;Parokrotna prośha, zwrócona do policyi. po- 
tytoniu; stała dodatkowa asygnata ra pobór |została bez skutku, oświadczono, że policyi jest 
powyższych ilości materyału tyt. wymaga sub-|zą mało, i tak dom i jego mieszkanki narażone 
skrybowania 10600 Mk. Za asygnatę jed: orazo: |są na naiprzykrzejsze niespodzianki. Może ta 
wą. uprawniającą do poboru 200 sztuk pap'e- drogą uda się uzyskać cchronę ich, icżeli nie 
Tostw lub 160 sztuk cygar, należy subskrybo- |ze strony władz, to u jedncstek szlachetniej- 
wać conaimmiej 200 Mk.. za stałą asygnatę |szych z grona rodziców tych dzieci. 
eoimiumniej 2000 Mk. Osoby prywatne, posia-| SPRAWA GARBARNI MIEJSKIEJ. W £ro- 
dzięce asrzematę na stały pobór maieryału | de adbyło się posiedzenie komitetu dla budcwy 
tyt., również ohowiazane są stosownie do swe- sarharni miejskiej pod przewodnictwem wice- 
go majątku subskrybować . pożyczkę Odro- | prezydecta Sarego. Naczelnik administracyi 
dzonia. ,akcyzy, Dr Zawadzki, przedłożył projekt, aby 
Aeygnaty wydaje Biuro trafikowe Dyrekcyi w miejsce budowy nowej garbarni utworzyć 


siiich. Ogólem było przedstawień 355. | 


|gościnm kwitki (bony) i ostrzeza, że winnych | 


pod kierownictwem ks. Niemkiewicza. | tały; na kanonika zaś ke. Pcliiks Puchalski, dzie- 
|kan warszawski i proboszez paratii św. Anto- 
|niego w Warszawie. Instalacya mowomianwa 
|nych członków kapituły odbyła się wczoraj. 

| SZEWCY WARSZAWSCY NA POŻYCZKĘ 
|ODRODZENIA. Dzienniki warszawskie dono- 
szą. że 7a sw.średnictwem tamiajszego tetbu 
szenskiego kupiono dotąd pożyczki Odrodze- 
nia za 668.000 mk. 

| POMYSŁOWOŚĆ ŻYDOWSKA. W numerach 
lz ubiegłej niodzieli pisma żargonowe, wycho- 
(dzące w Polsce, podały całokcluanowe wczwa- 


— [nia rabinów do podpisywania pożyczki pań- 


stwowej. Wezwausia te były rozmieszczon: 
w formie ogłoszeń, oczywiście, słono płatnych 
przez Urząd pożyczkowy. 

Możnaby pcczytywać zarówno żarzcnówkom, 
liak i rabinom za pewnego rcdzaju zasługę po- 
|mieszczenie tego ogłoszenia-wezwania, gdyby 
nie małe „ale“... , 

Wezwanie zostało zamieszczone w języku 
(hebrajskim, którego, prócz rabinów i ma- 
łej ilości „nabrżnych*, prawie nikt z żydów 
nie rozumic... 

Trzeba przyznać, że żydzi wynaleźli dowei- 


-pny sposób osiągnięcia podwójnego celu: zaro- 


bienia ład: ych pieniędzy za ogłoszenia. oraz 
jak najmniejszego spopularyzowania pożyczki 
wśród .swych wspólwyznaweów. 

ŻYDZI W GDAŃSKU. Elementem, który sta- 
ra się zawsze i wszędzie wywoływać nastrój 
przeciwpolski w Gdańsku, są żydzi. Oto, co 
w tej sprawie pisze korespondent .„Kuryera Po- 
znańskiego*: Żywioł żydowski, do nicdawna 
w Gdańsku nieistniejący, ściąga do Gdańska 
z Warszawy i Berlina, usiłując za wszelką ce- 
nę Gdańsk postawić w opozycyi do Polski. 
W tym duchu działa i szczuje systematycznie 
tutejsza prasa niemiecko-żydowska. Tak samo 
postępuje i ludność żydowska, Qd szeregu mie- 
|sięcy śledzę awantury, urządzane przeciwko 
Polakom w Gdańsku i nie znalazłem od cza- 
su objęcia Pomorza przez Polaków ani jedneqo 
przypadku, gdzieby  inicyatorami zaczenek 
i prowokacyi, skierowanych przeciwko Pola- 
kom, nie byli żydzi, Stąd wychodzą rozkazy 
do wywoływania zaburzeń i strajków w Pol- 
sce. W każdym razie ze sfer tutejszych wy- 
szła wiadomość o rzekomym wybuchu holsze- 
|wizmu w Polsce i o ucieczce rządu z Warsza- 
|wy do Bydgoszczy. Wiadomość zaś, że w Kra- 
kowie wylmchł strajk ogólny na kolei szerzo- 
no w Gdańsku faktveznisś na 24 godziny przed- 
tem, zanim w Krakowie przyszło qo wiado- 
mego strajku w warsztatach kołejowych. Wie- 
ści takie roznosi się pantoflowa pocztą przez 
kilka dni, dopiero później gdańska prasa ży- 
dowska podaje te wiadomości zw „Berliner 
Tageblatam*, 

BANDĘ MIĘDZYNARODOWYCH WŁAMY- 
WACZY przychwyciła w tych dniach ckspozy- 


| 


Zawladomienia 1 komunikativ, 

Z OPERY. W ,„Halce* Moniuszki odśpiewają 
dziś główne partye artyści warszawscy, pp. Mo- 
krzyeka (Malka) i Gruszczyński (Jontck), których 
[świetne kreacye upamiętniły się z roku zeszłego. 
iP. Tarnawski wystapi w. swej doskonałej roli 
|Stolnika. Zofią hefsie p. Jaworzyńska, Januszera 
(p. Romanowski, Dziembą p. Isakowicz. 

W niedzielę po poł:dniu „Trubadur“ z pp. Mo- 
krzycką, Gruszczyńskim, ŚSzafrańską i Tamaw- 
skim, iako najprzedniciszym zesnołem solistów. 

PRZECIW WYRCEOWI PASZTECIKÓW. Urząd 
¡Walki z liehwa przypomina. że wypiek wszalkiego 
icłasta francuskiego (obojetnie sładzonego, czy 
niesłodzonego), jak wiadomo, niezbędnego do wy- 
robu pasztecików, jest surowo zakazany i ostrze- 
ga, że winnych bedzie pociagał do surowej odpo- 
wiedzialności, a towar skonfiskował. 


7 teatrów krakowskich. 


Z TEATRU NOWCŚCI komunikują: Dziś pre- 
miera meledyjnej operetki ..Słodka dziewczyna” 
z udziałem całego personalu. W niedzicię po polu- 
dniu przedstawienie baletowo-operetkowe N. Na- 
d.eżdiny i Z. Nellego; wieczorem „Generał huza- 
rów“. 


i 
+ 


Bererfttar teatru miej. im. J, Stowachlega, 
Piątek 2 linea: „Malka“. 
Sobota 3 lipca: „Baron cygański", 
Niedziela 4 linca: Po poł. „Trubadur“; wiecz. 
„Księżniczka Trebizondy*, 


Repcm -- miejskiegc teatru poryszechaegc, 


Piątek 2 lipca: „Stara komedyantka*, 
Sobota 5 lipca: „Boben“. 
Niedziela 4 lipca: „Tajemniczy Dżems* 


Repertuar „Bagateli«. 


Piątek 2 lipca: II Wieczór baletowy. 
Sobota 3 b. m: III Wieczór baletowv. 
Niedziela 4 b. m.: IV Wieczór baletowy. 


Repertuar teatru „Nowości, 


Piatek 2 lipca: „Słodka dziewczyna“ (premiera). 
Sobota 3 b. m.: „Słodka dziewczyna”. 
Niedziela 4 b. m.: Po poł Przedstawienie bale- 
jtowo-operctkowe N. Nadieżdiny i Z. Nellego; wie- 
czorem ..Generał huzarów“ z Czernekówuą, 
Peniedziałck 5 b. m.: „Słodka dziewczyna“, 


ETZ TO TT OT CZEPTEIERITE TO EA 


L popisów muzycznych, 


Od dwóch tygodni zalewała Kraków praw- 
dziwa powódź popisów szkół muzycznych, Śpie 
wu. gimnastyki rytmięznej, operowych kur- 
sów i t. p. IKonserwatoryum Towarzystwa mu- 
zycznego urządziło dwa wieczory w salce w 
rałacu Spiskim i trzy produkcye uczniów w 
sali Sokoła o charakterze publicznym. Instytut 
muzyczny dał przegłąd swojego dorobku dy- 
daktycznego w tym roku w dwóch wieczorach 
popisów uczniów. Po jednym wieczorze wy- 
padło na szkoły śpiewu pp. Warmutha, Bursy, 
Maryi Koziowskiej, Ludwiki Marek-Onyszkie- 


e O, i c A A A o _. NN 


Dir. skarb. do 20 każdego miesiąca w ponie- 
działki, środy i piątki w godzinach 


3 tura wydziału śledczego w Będzinie. Operowali; wiczowej, jeden wreszcie poranek operowy n- 
|Z polskimi zakładami garbarskimi w Krakowie |oni ostatnimi czasy we Lwowie, Stanisławowie, | rządzono w teatrze miejskim im. Słowackiego. 
|na Ludwinowie spółkę akcyjną, przy znacznym |Bertinie i w miastach Zagłębia. Kryjówkę urzą-, Z tego długiego szeregu zjawisk wyłowić istQ- 
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tnie zajmujące jest rzeczą niełatwą, zwłaszczaj 
że wskutek innych obowiązków nie było mi da- 
nem być uczestnikiem wszystkich wymienio- 
nych popisów. Muszę ograniczyć się do zangi 
towania następujących momentów. 

W popisach Konserwatoryum faktem najbań 
dziej uwagi godnym był niewątpliwie wystep 
kompozytorski panny Władysławy Markiewi- 
czównej, której pierwsza część sonaty forto- 
pianowej i waryacye, stanowiące drugą Ï trze: 
cią część tej formy cyklicznej, są śmiałym wy- 
łomem w chlubnej tradycyi kultury muzycznej 
Krakowa, polegającej na absolutnej niemożno- 
ści przygotowania. talentów muzycznych do 
wypowiedzenia się osobistego. Doznaję cieka: 
wego uczucia, pisząc o tym fakcie. Byłem 
wszakże sam jego promotorem. Sonata Panny 
Markiewiczównej, będąca sama przez się świa 
dectwem pięknego talentu muzycznego, prawi 
dziwej inteligencyi i silnego charakteru, który 
przezwycięża w żmudnej pracy trudności na 
drodze do wyższego celu artystycznego, możd 
służyć za przykład, że „jeżeli tylko zechcemyj 
będziemy mieli muzykę polską”. Będziemy j 
mieli, kiedy w naszych uczelniach muzycznych 
programem jedynym będzie prawdziwy interes 
muzyki polskiej, kiedy jej potrzeby będą trak- 
towane na równi przynajmniej ze sprawami 
porsonalnemi grona nauczycielskiego. Wśród! 
niemilknących narzekań na brak kompozycyj 
polskich, zjawienie się talentu, zdradzającezo 
poważne aspiracve i do pewnego stopnia owła 
dającego techniką kompozytorską, musi wy- 
wołać radosne wrażenie. Któż bowiem nie do- 
znawał na tych popisach krakowskich wraże- 
nia przykrego, stwierdzając, że programy ich 
obejmowały w dziewięciu dziesiątych obca 
dzieła. Zailani zupełnie muzyką niemiecka, któ 
ra dostarcza nam dzieł nietylko swoich nie- 
śmiertelnych geniuszów, ale każe nam konsu- 
mować takie całą swoją tandetę, otwieramy 
Już — z naiwnością dzieci — wszystkie brz- 
my, prowadzące do naszej kultury, na przyję= 
cie muzycznej produkcyi osyi i, ulegając z 
dnia na dzień przasadnemu dla niej entuzva- 
zmowi, sami ze zdrodniczym uporem jrzcszka” 
dzamy rozwojowi muzyki polskiej. Tak to pi- 
szę, jakbym ja sam zazdrosnie patrzał na ko- 
goś, co w Krakowie pomaga wszystkiemi siig- 
mi do rozbudzenia twórczości muzycznej... 

Wysształcone w klasie prof. Eisenbergera 
silne talenty pianistrczne panien: Martusiewi- 
czównej, Jezierskiej i Fontanównej, złożyły w 
ostatnim dniu popisów dowody zupełnej doj. 
rzałości estradowej. 2 

W popisie szkoly śpiewu pani Marek-Onysz- 
kiewiczowej, której świadoma celu, niezmiera 
nie sumienna praca na polu nauki śpicwu do- 
prowadziła do rozkwitu wiele materyałów wo- 
kalnych, rewclacyą tym razem był wystsp 
panny Szalayównej, z aryami Aidy i Herodya+ 
dy, wykonanemi z całą perfekcyą pod wzglę- 
dem frazowania, dynamiki i wyrazu. Gotową 
zupełnie do karyery operowej formę przedsta- 
wia śpiew panien: Troskiewiczównej i Wędry» 
chównej. Bardzo powaźnie zapowiada się ba» 
ryton p. Maja, dalej mezzosopran o jądrnem 
brzmieniu pani Stróżyńskiej, fenomenalnie ni- 
ski i szlachetny kontralt panny Tustanowskiej. 
Wielką inteligencyą odznacza się śpiew panny 
Jezierskiej i Fontanównej, miły materyał przed 
stawia śpiew panny Leównej, bardzo wiele ro- 
kuje głos pani Dronki. Pani Kotulowa odnosi 
już sukcesy na scenie operetkowej. Szkoła pa- 
ni Marek-Onyszkiewiczowej jest jedną z najpo 
ważniejszych placówek dydaktycznych na po- 
iu muzyki w Polsce. Stwierdziliśmy to już ną 
kilku dorocznych jej popisach. 

Pierwszy popis szkoły śpiewu pani Maryi 
Koztowskiej pozwolił zapoznać się z kilkoma 
bogatemi głosami kobiecemi i męskiemi, kos 
rzystającemi z nauki p. Kozłowskiej. Są to pp. 
Stefania Linkowa, Pawłowski, Pagacz i Olma- 
równa. 

Bardzo interesującym eksperymentem był po 
ranek kursu operowego, istniejącego przy In- 
stytucie muzycznym, który odbył się w niedzie 
lę 27 czerwca w teatrze im. Słowackiego, 
Uczestniczyli w nim uczniowie kilku szkół 
śpiewackich w naszem mieście, uczący się 
wspólnie techniki seenieznej pod kicrunkiem 
dawniejszej świetnej śpiewaczki operetkowcej 
ze Lwowa, pani Karoliny Kliszewskiej. Mae- 
stren muzycznym kursu jest p. Bolesław Wal- 
lek-Walewski. Na poranku tym  wykonank,. 
dłuższe wyjątki z następujących oper: Halka, 
Tosca, Rycerskość wieśniacza, Carmen, Fans 
i Cyganerya. Z niektórych poznanych tu ade- 
ptów opery mogą teatry operowe korzystać 
natychmiast. Odnosi się to w pierwszym rzę« 
| dzie do pani Władysławy Gundelachowej, któ- 
|rej uroda niemal że już harmonizuje ze śpie- 
wem, wymagającym tylko pewnego retuszu w 
sposobie atakowania górnych tonów. Bardzo 
już ujmująca jako Tosca, pozostawiała p. Gun 
delachowa trocha do życzenia jako Maigorza- 
ta; głos ten, zaiste ładny, nie ma potrzebnej 
do tej partyi lekkości. Drugim poważnym kan- 
dydatem do zawodu śpiewaka operowego jest 
p. Pawłowski (uczeń p. M. Kozłowskiej). W 
dwóch wyjątkach z partyj Jontka i Don Josea 
go wykazał młody tenor materyat bardzo obi.- 
cujący, wymagający jednak sumiennej korroe 
ktury forsowncgo sposobu śpiewania w gór- 
nym regestrze. W wysokim stopniu zachęca- 
jące do pracy nad przygotowaniem dalszych 
partyj operowych wrażenie towarzyszyło próe 
bnemu występowi pani Maryi Mściwujewskiej 
(pełny sopran o jasnem brzmieniu) w Halce i 
Rycerskości wieśniaczej i panny Maryi Goliit- 
skiej, jako Carmeny i Amneris (w Aidzie). Pa- 
ni Katarzyna Hofmanowa przypomniała swój 
dźwięczny głos jako Mimi w Cyganeryi. Wi 
udatnym tym przeglądzie uczestniczyli śpio: 
wacy; pp. Romanowski, Pietroń i Ostrowski, 
Przy calej prymitywności urządzenia sceni< 
cznego i surogacie orkiestry, którą na forto« 
pianie (silnie rozstrojonym) zastępował p. Was 
lewski, popis ten wypadł sympatycznie, Osos 
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„STOs NARODY” z Guia 3 lipca 1929 roku. 
S aiz 


w 


dy. E 


ł 
bne micjsce w nim zajęła panna Marya losy Włoch, Polski i Grecyi są sankcyono- | Pos. Czerniewski oświadeza, że kolsze- działu filozoficznego Uniw. Jagiellońskiego, chwili otrzymania odpowiedzi na zapytania, 


Kizciewska, przemiła naiwna z Bagateli, której wane w punkcie 3-cim s i 
występ odsłonił obecnie wyjątkowe warunki | amerykańskiego. W ostatniej chwili przed pod- 
interpretacyi i dźwięcznego głosu, prodestynu: |pisaniem traktatu zjawiło się ograniczenie w 
jące ją na znakomitą diseusę. Zdz. Jach. | artykule 582, że odszkodowania należą się pań- 


pz CO ZDZ ZOT stwom sprzymierzonym za czas, kiedy pozo- 


stawały w sianie wojennym z Niemcami, Mo- 
Sukces na froncie. ment ten wyzyskały władze polskie. 
y Delegat Urzędu likwidacyjnego złożył zasad- 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu |niczy memoryał komisyi odszkodowań, wyja- 
gen. wojsk polskich z dnia 1 Jipea b. rT.: śniając w memoryale, że przedewszystkicm na- 
Nitęczy Pbźwiną a Berezyną i wzdłuż rze- leży wyodrębnić byłe Królestwo kongresowe, 
ki Berszyny Aż do miejscowości tej nazwy które istniało aż do wybuchu wojny Owo 
energiczna wałka artyleryjska. SPA gi ok ZEE ak 
Na Połesiu na północ od Prypeci nieprzy- |gresu wiedeńskiego, dlatego przez wypowie- 
fwciel, Który poniósł ciężkie straty przy į dzenie PNY Niemcom przez > A 4 
wczorajszych konfrstakach w rejonie M o- | 80 który jednocześnie był Królem poiskłm, 
zyrz a. zachowuje sie biernie. Na południo ‘d. 2 lipca 1914 roku rozpoczęło wojnę z Niem- 
wym Poiesiu pod wpływem błyskawicznej Sami. l g1 

akeyi ochotniczych oddziałów generała Ba-| Drugą ważną datą jest dzień 80 marca 1917 
łachowicza, większa iHość bolszewików roku, kiedy to tymczasowy rząd rosyjski uznał 
przeszła na naszą stronę. . |niepodiegfość Polski. Moment ten został uzna- 
Na wsehód od Oleska oddziały ukraińskie jay w traktacie wewalskim, Pokój brzeski, któ- 
pod wodzą pułkownika Bezrudzkieg0, zanta „ry „przywrócił stan pokojowy między Rosyą a 
kowały oddziały bolszewickie w Kierunku państwami centralnemi, wobec tego nio obo- 
nı Korosteń, rozbiły je i wzięły dwa jwiązywał już Polski, gdyż unia jej z Rosyą 
dział”. jbyła ostatecznie rozerwaną. Zrosztą traktat 

Na Wołoniu na linii U b orcii Ho r y- wersalski uznal pokój brzeski za niebyły. 
nia spokój. Wywiady nasze. wysunięte na | Dekret prezyceata Repubiiki francuskiej, 
wschód od tej linii na przedpolu, nieprzy ja- ,stwarzajacy osohną armie polską, ma to nic- 
ciela nie znalazły. Ataki nicprzyjacielskie płychane znaczenie, że od chwili jego wydania 
w rejonie Nowej Sieniawki po ciożkiej wal- cala Polska była w stanie wojennym z pań- 
ce odparto, zadniąc niem zyjaciejowi ogrom- stwami eentralnemi. Traktat wersalski skaso- 
no straty, biorąc kilkunastu jeńców i kilka |jwat niosprawiedliwość rozbioru, n'e stworzył 
karabinów maszynowych. on jednak nowego państwa, przedtem nicistnie- 


t - : W ; aj jrcego, lecz rewindykował prawa państwa da- 
Paprawa sytuacyi woiennej. 


J 
wnego, jednego z najdawniejszych w Europie. 
(W ten spesób rząd polski bronił praw Fołski 
Warszawa, godz. 113) w nocy. (Telefonem). ido odszkodowań. 
Według osiuinich wiadomości, sytuacya naj Traktat wersalski, traktat między państwa- 
froncie połużuiowo-wschożnim poprawiła się ni sprzyimierzonemi i traktat w St. Germain 
Enacznie, nakłada na Poiskę pewne zobowiązania. 
Mówią nawet o kentrakcyi wojsk polskich. W sprawie zobowiązań zagranicznych państw 


5 : zaborczych przyjęcie przez Polskę tych zobo- 
Rówas w rękach polskich, Kw 


wiązań stwierdza znakomicie jej prawa do od- 
Warszawa. P. A. T. Zo żródot kompeten- 


'szkodowania. Niomey starają się uderzyć ta- 
«nych donoszo. że wiaromaści o zajęciu R 


ó- ranem na sprawę pozostawienia w granicach 

Wit praez bolszewików sie odpowiadają Rzeszy Góritego Śiąska, Uwagi te wzięto pod 
nva l 

prawdzie . 


rozwagę. Granica ich odpowiedzialności ści- 
niona jest, ale niezbicie zawatowana; że Gór- 
DONIOSLE POSŁUCHANIA ny Śląsk przez plebiscyt ma przejść do Polski. 
Warszawa. (Telefonem). Naczelnik państwa AN ciagu ostatnich miesięcy ponawiały się ataki 
przyjął na długicj andyencyi gen. Szepty= i Niemców na Górny Sląsk. Za parę dni, w okre- 
ekiegoó, z którym omawiał sytuacyę na fron- Sic, kiedy kraj nasz na wschodzie i wewnątrz 
«ie wschodnim. przebywa tek ciężką chwilę, kossferencya w 
w godzinach popoiudniowych przyjął Na- ,Spaa bedzie rozstrzygała sprawę odszkodowań, 
ezrluik państwa Goriowa, charge d'affaires może zjawi się sprawa Górnego Słąska, Wów- 
rosyjskicgo w Warszawie. j czas GEE e zac za 
E 5 jczej ekspanzyj pełskiej, Żaden naród w ta 
SPROFAROWANIE KOSCIOLA POLSKIE- | ojężkich chs dach nie ER" się poszczycić ta- 
GU W PETERSBURGU. ;kiemi rezultatami, o jakich świat się dowie, 
"Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszaw- że Polska nie straciła ami jednego tygodnia. 
Sk donosi: TVedle wiadomosci. które dzi- Wobec zbliżających się Ronferency; w Spaa ko- 
siaj nadesyiy do Warszawy. kościół św. Kioózyh likwidacyjna uzaa za konieczne oprzeć 
taczyny w Petorsbirgit gsprofanowano zasię o autorytet Sejmu i przedłożyć mu do 
Słamliwie przypisane nam przez holszewi- uchwalenia rezolucyę, wzywającą rząd do po- 
ków spmenie sobom św. Zofii w Kijowie. czynienia wszelkich wysiłków w cclu uzyska- 
P~ vrch szczegółów bruk. Wiadomo jedy- |nia dla Polski słusznego podziały odszkado- 
mio, 2s Kwmy, podiudzane przez bolszewi- wania ze strony Niemiec. Rezolucye przyjęto. 
ków, zniszczyły trimmy, znajdujace się w (Prezydent ministrów oświadczył, iż Rada mi- 
podziemiach i sproławoważy wielki ożtarz. |nistrów postanowiła w poniedziałek wysłanie 
(W podziemiach kościoła św. Katarzyny spo noty, czyniącej zadość powyższym postulatom. 
czywają m, i zwłoki króla sSfamisiawa Au-| Nastepnie omawiano sprawę dełatku nad- 
gusta- Poniatowskiego. P. R.) zwyczajnego dla emerytów cywilnych, poczem 
z i 0-0 Sejm przystąpił do obrad nad projektem usta- 
Puwrat ofiar zdrady czeskie. ae d Raine obrony Bikitya. (Sprawozdanie 
SBE" AT. Dzi 1 lipca przybył tu z obiad Sejmu nad tą kwestyą zamieściliśmy 
parowiec angielski „Jaroslaw“, który przy- 


ına pierwszej stronie dziennika. P. R.). 
wa e pes RAE ! Po uchwaleniu Rady obrony państwa, re- 
"wiózł 1800 zolnierzy i oficerów polskich | Pai z żę i 
m ak polskiej AE wieza hiAko sztę obrad poświęcił Sejm szczególowejnit roZ- 
wnika Czumy. Dywizya polska w dniu 11 


patrywaniu ustawy o lichwie, 
Stycznia b. r. stoczyła krwawą walkę pod A 
(Klukwienaą na wschód od Krasnojarska, l rozpraw kad Radą obrony. 


jedzie wskutek zdrady Czechów większa a r 
część popadła w niewolę bolszewicką alboj Warszawa. P. A. T. Na wieczorenm posie. 
wyginęła. Resztki armii polskiej przedarły |dzeniu Sejmu, odbytem we środę, przemawiali 


mię rezmaitemi drogami aż do Charbina.|Przedstawiciele stronnictw. Pos. Daszyński 


"utnj przybył delegat warszawskiego Mini- oświadcza: Apel prezydenta ministrów, aby 
Bterstwa spraw wojskowych gen. Baranow- | Utworzyć Radę obrony państwa, znalazł popar- 
Ski, który zajął sie wysłaniem żołnierzy pol- :!®® wszystkich stronnictw tej Izby i znajdzie 
skich do Władywostoku. Resztkamijie W całym narodzie. Zgadzam się ma to, że 
emi dowodził pulkownik Skorobolaty. Żoł. | półtorareczna wojna, prowadzona na dalekich 


” M-an 
mierze wsiedli w Władywostoku dnia 16-go "TańcAch, ukołysała tę beztroskę ogromnych 


ą (1980 nie minie się z celem przeznaczonym. 


i 4-©ym memcryału | wicy są potęgą straszną, ale my musimy stwo- | udzielsjasca drowi Tadeuszewi Szydło w-,jkuóre przedłożył. 


4 


rzyć potęgę jeszcze straszniejszą. Szerokie war|skiemu Veniam Gocendi z zakresu histo- 
stwy ludności oczekują rządu silnego, sprawie | ryi sztuki rowszechnej i drowi Feliksowi 
dliwego, takiego, który mógiby poprowadzić Konecznemu z zakresu dziejów Wscho 
do zwycięstwa i do wymuszenia sprzwiedliwo- | dnież Eu:opv. ;Personał tramwajowy strajkuje, pozatem je- 
ści. Uważamy, że obecny rząd jest rządem ko- „Kuryer Poranny" podaje. iż Minister- (dnak większość robotników stanęia do pracy. 
nieczności państwowych i narodowych. Życzy- | stwo oświecenia zaproponowało objęcie go- Partya socyalistyczna i Zwiazek pracy wypo- 
my sobie, aby uchwała zapadła jednomyślnie. | ności rektora wznowionsgo w Krzemieńcu jwiećział się przeciwko straikcwi powszerbne- 

Pos. Stapiński oświadeza się za powo-|ną Wołyniu liceum. dyrektorowi gimn. pol-|mu. Depesze. otrzymane z Medyvolanu, Genui, 
łaniem do steru państwa rządu chłopsko-robo- skiego profesorowi Maryanowi Masoniusowi. |Turynu. Neapolu. Florencyi, donoszą że spokój 


tniczego. d d tam nie jest zakłócony. 
Anetyty litewskie. 


Pos. de Rosset oświadcza, że jako przed- 
tawiciel Zjednoczenia Mieszczańskiego, jako + R, R: 
przófieta fiolki rzemieślników i PEREN ito- Wio. P. AT. Z Kowna donoszą, i” pro”| Nanen. P. A. T. Radio. Organ socyalistyczny: 
szezaństwa, staje na stanowisku, na jakien | Z0* ministrów Grynius złożył na posiedzeniu | Vorwaerts*. omawiając tist Lenina ño robo- 
mieszczaństwo zawsze stawało, to jest na sta- Kons wodki *. zy lit ©.w.s.k.i. e:] KERR jtnków angielskich, stwierdza, że Lenin uważa 
nowisku obowiązku patryotycznego. Klub Mic- | TYG, W któej między innemi oświadcza. iza jedzą z fundzmentalnych podstaw dyktatu- 
szczański popiera w całości przedłożoną usta- g rząd litewski gotów jest w každej chwili ry proletaryatu zaesienie wolności słowa dru- 
wę. Na rząd chłopsko-rohotniczy zgadzamy się, układać BU olakami, jeżeli ci Za oro RONN | kowanego, oraz odmawia robotnikom prawa 
gdyby z niego nie wykiuczano wszystkich in- | 13 odpowiednie anan rokowań, Naród zrzeszania się. „Voerwaerts* nazywa warunki 
nych. Dlaczegóż tylko taki rząd ma być chłop. | FtOski gotów jest wszystko zapomnieć (1) |J enina dia przylącze:ia Się soeyalistów państw, 
sko-robotniczy, który w swoim składzie nie e z Japle ismi jak a dobrymi sąsiadami, | zachodnich do międzynarodówki rosyjskiej, 
będzie miał ludzi innych i w którym nie będą jożei awo Do cagao nam. pra wanie należy. | bęzczelnością. 
IRAN FONA 6 20 5 T a .5| Niestety nie widać Gótychczas. aby Polacy 
ssa a ra Ta 4 pri y byli do tego skłonni, trzymają oni wciąż 
i nie rozróżnia się w ten sposób, Nie jes fi nS AE O. 4 sa 
INR a oi, że EAA i każda ii: siłą zbrojną cze soanasz2nn] OPszi esi 
j ca Wiinem, wywożą bogactwa naszego kra- 
ju, nie trzymają się linii demarkacyjnej, na- 


na, przelana w tej wojnie, nie jest tak cenną, 

jak tóra p vie reprezentują. Krzyw 3 Ś + Bui > 

jA Sy Era, POJ ORA u e LS pidaja na nasze miasteczka i wioski. Na- 
ród litewski zakłada przeciw temu protest 


panowie wyrządzacie ludziom, których repre- 
ki j gi Ó a i icj ń . LA . . 2 a + . LĄ 
E A a P me Boe mne geten, i oświadcza, że dopóki Połacy niczwrócą 
i d NEC nieprawnie (!) zazrażionego terytcryum, nie 
à może być z nimi dobrych stosunków sosiedz 
l obszarów apie tow ch kich, jak również nie może kyć i prawdziwe 
p > J j « [go pokoju. 
stawicicle frakcyi scimowych skła- 
NA MAZOWSZU. Przed tawicie! frakeyi sc! veh 5 
dali następnie deklaracyc, roczem seim u- 


STRAJKI WE WŁOSZECH. 
Rzym. P. A. T. W mieście panuje spokój, 


„VORWAERTS* 0) LENINIE. 


DŁUG NIEMIEC — 265 MILIARDÓW, 


Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Minister finan 
sów. dr. Wirlh, oświadczył w komisyi £o- 
spodarczej parismeniu. że obecnie dług pań 


am 


stwowy wynosi 265 miliardów. 


ALB"ŃCZYCY W WALONIE. 
Be!erad. P. A. T. Według wiadomości, otrzy= 
manych tu z isxibu, Albańczyey zajęli Walanę. 


BREE "HEER "ROTOO"ZĄC "WEJ" PER" TWEGO" 


WYKAZ GIEŁDY W ERAKXOWIE 


I —— - JAk w mos chwalił jednogłośnie zaufanie rządowi. Jo- | f dead JPG bw | EW 

4 J EG EA He dynie tylko socyalni demokraci onuścili wj; Mała: AEwiŻy: | Me in te 

rzy polscy przy listach głosowania w tym| qzasję ałozowania sale. | re WY y oda x] 

powiecie są tak terroryzowani przez Niem-|  Deklaracva polska., odczytana vo polsku we Mr ERA 2. rN a 

ców, iż w obawie o wł:sne życie chcą usta- | przez posła Śmielewskicgo, brzmi: Te r R WERESTE: 47 
damela . a 2 » ... 


pić. Żandarmerya robi wszelkie trudności, 
gwałcąc prawa konstytucyjne i robi coraz 
to nowe rewizye pod najrozmaitszemi pre- 
tekstami. 


Odiam narofu polskiego, zamioszkły w 
granicach dzisiejszego państwa Nitewskiego, 
uzaaje calkowicie prawa srversna naroTu 
Htewskiero, oraz wita wskrzeszenie pr72Z 


Olszty n. P. A. T. Komisya międzysoju- | niemo idei niepodległości kriu. który jest Korony slem 3 
szniczą opublikowała we wszystkieh Pi- | również ojezyzna zamieszkujacej tn odwie-|Ę Wieże | |: I 
smach wezwanie, aby w czasie pizygoto-| cznie ludności polskiej. wyraża niezłomne |] Beria. - ; 2 sf 


wawozym qpiebiscytowym przed 15 b. m. lu- Nowy Yors . . . 
dność wstrzymała sie od wszelkich wybry- 
ków, aby porządek i ład zachowany był w 


całym kreju. Jednocześnie komisya ogiz- 


przekonanie, że skuteczność nicpodicglościo 
wych dążeń narodu litev.skiogo bedzie za- 
pewniona w sposób trweły jiedvnie pizez 
osiaoniecia uzgodnienia ich z takimi dążenia 


CZŁ 


p ÓW O ZAZIE OZ Z ZOZ OE e AA A 
T 
PPR M S 


Paglery IGiczcyjze: 
Ag Pot. kraj. E 
Wia a b m 
41i Poz. krej. z r P3 . „ . „| 
"ya a = RIGEN 


sza, że od dnia 20 lipea AŻ Te jest NA | mi narodu polskiego i bistornskego. Jost on |] wj Bow. Krasoga z 1 as |; 
) i w ; Q A RO, LR a » F Cae 
nowo wywicszanie chozaągwi, wzadzanie Z0| również przeświadezony. ża na tej drodze Lr F 
brań i innych menifestacyi publicznych. naństwo litewskie powróci do granie zabez- że : bii 
10 O 


Lolel. 3 TE 
Alida Listy 275%. Ranku kraj. 
d'o 


Olsztyn. P. A. T. Wracający wczeraj ra- 


ć A A s ; ieczających mu potege, jedyna realna gw: 
no ze zjazdu kół śpiewackich w Gietwał- piogzalnai, a yna 


Na tej 


rancye odzyskanej niepodległości. se "BEZ 
. : gy Rz : 5 d s : " 4 à „ Pank» hipt. ; 
dzie uczestnicy zostnii napadnięci w pocią- | rownież drodze idac za nakazem konieczno || sao 10 100525 ajl awe 
iż ï i 7h . ae 53 $ . 5 1.0: Bkud 4 a | Geo 
gu w pobliżu Harmsdorf przez bandę w Sile | sej politycznej, jaxa się uwidoczniła w smu-|] 4,5% sae ena e AE 
100 ludzi Na p. Hahna rzucono się z noża- | inych dziejach naszych narodów, zagrożo- tjap 2 Z Tow. Kred ziem, | os| m 
" + i E a a a EWIE JL 7 


mi w ręku i chciano go wyrzucić z pociągu. nych w bycie swoim ze strony Prus i Rosyi, Pen 
2 BSM: z 


Po przybycia do Olsztyna pobito go jeszcze | państwo litewskie ostatecznie ugruntujej| pane aż. T DE a 
i swoje stanowisko wśród. państw Europy || = Hipetoay a p mienya 


Gal. Ziemski Bank Kuedylowy 
Pawszechny Bank Kredytowy S. A. 
Rank Ziemski àla Kresów, Łańcut 
Krakowski Rank Komereyalny . . 
Wiedeński Bank Związkowy . . , 
lerkur“ T. A Bank i Kanisr wym, 
Powszechny Rant Ołroicry /. , 
Wiedcńsxzi Baak lamb. i e-xontowy, 
Akeje Tow. haundi. i przem: 
Po'sLie Tow. handlnwa , . . . 
Handlowa Spółka akc. „Impsx”. 
ZIEDA Nasi e s 6 „RAE sa 
„Lez:iesz* fabryka »1aszyn ron 
Fzbr. Poytlaund-Cementu. Szczakowa | 
„Górka” fabryua cementu . , . . | 
Gal ake. Zakłady Górnicze Sierczą 


wschodniej, nawiązując najściśiejszy stosu- 
rek z Rzecząpospolitą polską. W sprawie 
stosunków wewnętrznych Polacy są zwolen 
nikami przeprowadzenia reform agraanych, 
oraz innych zmierzających ku wzmocnieniu 
ekonomicznych i społecznych sił kraju. Po- 
słowie ludności polskiej ząznacza:ą również 
że wybrani wołą wszystkich warstw polskie 
go snołeszeństwa, bronić bedziemy całości 
jero interesów, otaczając szezególną piocea 
szerokie masy ludu polskiego, które z racyi 


W KS. CIESZYŃSKIEM. 


Cieszyn. P. A. T. Komisya międzynarodo- 
wa przedłużyła termin do wnoszenia rekla- 
macyi dia osób mających głosować w po- 
wiecie frydeckim o tydzień. W myśl 
postanowienia komisyi termin upływa zatem 
w środę dnia 7 lipca wieczorem. = 


Genirainy komitet piebiseytowy. 


Z O e rae 


i 2 „Tenere" Yow. dla przeds. górnioz. ksi 
- Ee pe eg ia Emeki pan > krzywdzącego stosowania osdynacyi wybor- || Fabr daen Radzie, Wimmer, Żel. | = == 
p a pozbawione w znacznej części || Miga kał duze BER | = == 
5 y , i zza P A f i A.T. dla przem. ol. skal. d. D. Fant: | =— 
wysłania swoich delegatów do tej Izby. Poikałnafa e L  aIBEO | 


Trąmpezyńskiego, jako prezesa Centralnego 
Komitetu plebiscytowego. Zjazd zagaił marsza- 
łek, stwierdzając konieczność uzgodmenia pra- 
cy plebiscytowej. Uzgodnienie to ma być zada- 
niem Centralnego Komitetu  plebiscytowego, 
który, nieograniczając pracy istniejących ko- 
mitoetów, będzie udzielał im pomocy, «raz usu- 
wał braki w akeyi plebiscytowej. Centralny 
Komitet plebiscytowy jest instytucyą bezpar- 
tyjną. Do szczególnych zadań Centralnego 
Komitetu plebiscytowego będzie jednak naje- 
żało kontrolowanie zużytkowania funduszów 
społecznych, płynących obficie na cele plebi- 
scytowe. W tym ceiu marszałek uproził władza 
kontroli państwowej, które przyrzekły zbadać 
rachunki poszczególnych komitetów W ten 
sposób społeczeństwo będzie pewne, że ofiara 


PRZYCZYNEK DO PRZYMIERZA 
Z ŁOTWĄ. 

Dyneburg. P. A. T. Wybory do Rady 
miejskiej w Dynekurgu zostały skorygowa- 
ne przez naczelnika Ledgalii Berezina na 
podstawie praw stanu wojennego w celu za- 
chowania spokcju wewnętrznego. Wykreślił 
on z listy rady na czas trwania stanu wojen 
nego 10 Polaków, 3 Rosyan i 8 żydów. W 
odpowiedzi na to bezprawie wszyscy radni 
polscy zrzekli się swoich mandatów. 


Przed konferencją w opaa. A 
Wobce ostatecznego zamknięcia listy sub- 


Paryż, P. A. T. Ag. Hav, Wiadomości, otrzy- |skrypoyjrej, przyjmowanie napływających Ja- 
mane z Brukseli, potwierdzają, iż na konferen | jej zgicszeń nie jest możliwe. - 
cyi w Spaa Niemcy będą reprezentowane przez| Przy tej sposobności pcdajemy, iż w sklad 
kanclerza, ministra spraw zagranicznych i sc- Rady Nadzorczej wszedł także Mag. Ksawery 


pana oc ył ROH 
BADESŁANE. 


Biura Bomu spedycy/nes 


nN. MEŃRDELSOKN 
przeniesiona zostały do nowego Iakelu 


Plac Dominikański L. 1, L p. 


PHARMA“ 
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Po przemówieniu marszałka, przedstawiciele 
komitetów składali sprawozdania, stwierdzając 


Iewiotnia à przybyli do Gdańska. Wieczorem | "138 Społeczeństwa, którym się zdawało, że 
«dali się przybyli w dalszą drogę do Polski. | wojna ta jest jakąś daleką wojną o kolonie. 
Razem z żołnierzami przybyło także 300 | Zaapelował do nas rząd, który nie ma za sob 
©86b cywilnych. jaj so Wiemy też, że kombinacya rządu 
kralicyjnego przedstawia się ogromnej wig |. AWA b 5 
z 5 kszości (?) społeczeństwa dziś jako niemożliwa. ||1tenzywną pracę komitetów, oraz nieslychanie 
Obrady Sejen polskiego. Mowca oświadcza, że należy utworzyć rząd |-$żkie warunki, w jakich ta praca się odby- 
Š s |robotriczo-chłopski i włożyć na niego ciężar; WA nA wszystkich terenach plebiscytowych, a 
Warszawa. P. A. T. Na czwarikowem po- |obrony narodowej. Stronnictwo mowcy żądać Przedewszystkiem ma terenach  pólnocnych. 
Błodzeniu Sejmu przystąpiono najpierw, po ode będzie możneści uzupełnienia tej koncepcyi. ajSTzie terror niemiecki uniemożliwia wszelką 
roczeniu na krótki czas narad nad Radą głównym warunkiem, pod którym gotowe jest zorganizowaną akeyę nolską. Wyznaczony w 
obrony pań.st.w.a pójść ra utworzenie takiej instytneyi, jest (YCh Warunkach na dzień 11 lipca plebiscyt 
do sprawy ońszkodowania od Niemców.  |danie mu mocy przez powolanie rządu chfopsko. | 13, Warmii i Mazurach i w powiatach nadwi- 
Głos zabrał referent pos. Wierzbicki: robotniczego. ślańskich, wobec gwałtów, dokonywanych 
Konlerencya w Spaa ma rokować z Niem-| Pos. Głąbiński oświadcza. że nie czas | PZ Ależ W NE p 
rami co do wysokości osiszkodowań. Niemcy | w takiej chwiłi. jak obecna. na targi, ani na wy- pe RAA Eos 8a O 
już w chwili, kiedy zbliżało się podpisanie trak- |tykania, że ten, albo ów nie jest na krześle |” WoTAlskim, nie może być uznany p a 
tatu, twierdzili, że wobec okrojenia ich teryto- ministeryałnem. Sadzimy, że nie ma tu pastyi, paz prawdz gej ME lunos ORT 
ryvm, nie będą mogli sprostać ciężarom, na- któraby byla z góry wykłuczoną od udziału |, ć „YJ t0iEem rezolu Tisno PO e Ga 
kiadanym na nich. Pedczas całego przebiegu |w rządzie, bo wszystkie partye są powołane a baca o i A wo e = ma a 
E OWA idoiowachi ska |przez naród. ; si ji poszczególn romitetów. Składki 
rokowań przedwstępnych pokojowych Polska |p 4. Dziś musimy pokazać naszemu; pieniądze dla Gentralnezo Komitetu płebiscy- 


stala na straży swoich interesów. Polska uzy- |haredowi i zagranicy, że jesteśmy godni tej 
skała zupełnie uspakajające deklaracye z kół |Wo!ności, Wszyscy jesteśmy za pokojem. leez 
francuskich, angielskich i amerykańskich. Je- jnie za każdą cenę. Chcemy pokoju, któryby 
szcze 18 lutego 1919 r. pod przewodnictwem | zabezpieczył nam niepodległość i obronę naszej 
frencuskiego min. skarbu Klotza przedsta- | ziemi. Zawsze byliśmy za tem, aby teraz ped- 
wicisle Polski, Włoch i Grecyi sformułowali | CZas wojny powstał rząd koalicyjny, który re- 
zastrzeżenie co do kwestyi memoryału ame- ;prezentowałby wszystkie stronnictwa. 

rysańskiego, który zdawał się odmawiać tym} Pos. Trzciński oświadcza, że dążenie do 
państwom prawa do odszkodowań. Jednocze- | utworzenia rządu, opartego na większości sej- 
mie przedstawiciel Wielkiej Brytanii wyra» | mowej, stronnictwo jego popierać będzie zaw- 
śnie powiedział, że prawa narodów do odszko- | sze, ale nie trzeba łączyć uchwały o obronie 
dowań mogą być zanulowane tylko przez for- | państwa z tworzeniem rządu, albowiem per- 
malne zrzeczenie się ich, a przedstawiciel Stą- |traktacye o utworzenie rządu trwają długo, 
Bór. Fisdnoczonych również oświadczył, że! ząś rada musi być uchwalona natychmiast, 


towego należy składać w Polskiej Krajowej 


robkowych na konto Centralnego 
plebiscytowego .,Marszałek Trąmpczyński", 
ograniczy to prawa, ami możności zbierania 
składek przez istniejące dotychezas komitety 
plobiscytowe. Komitety te tylko wtedy fun- 
dusze swoje oddawać mają do Komitetu Cen- 
tralnego, jeżeli nie pracują same na terenach 
plebiscytowych. w : 


Z NAUKI POLSKIEJ. 
« Warszawa, P. A. T. Minister oświecenia 
„| zatwierdził uchwałe erona profesorów wy- 


A 


|Kasie pożyezkowej, albo w Banku spółek za- | srłacenia. 
Komitetu; międzynarodowej pożyczki, mającej na ce- 
Niej lu podniesienie wartości pieniądza. 


kretarza stanu dla spraw finansowych i woj-| Mikucki, senior Gremium aptekarzy w Krako- 
kowych. „Temps”* podaje, że przedstawicielem | wie i członek Kraj. Rady Zdrowia, którego 
| Włoch na konferencyi w Rrukseli będzie hr. |qązwisko przez cmyłkę zostało opuszczone. 


Sforza. Konferencya otwarią będzie w piątek 
Þiisya Francuska 


rano pcd przewodnictwem wybitnego przedsta- 
wiciela belgiiskicgo sfer wojskowych. Według 
ido wysyłania robotników do Francy 
za w iadami>, ' 


„Temasa“, konfereneva zaimie się przedewszy- 
jstkiem podzialem ze sprzymierzeńcami odszko- 

że robotuicy, przyjęci przez Urzedy Pośrednictr'4% 
|Pracy w Rrakorie, 'farnonie, Ńowym Sarsi, 


dowania Niemiec. 
KONFERENCYA W BRUKSELI. j , 

Oświęcimiu. Jarosławiu, Ropczycach, Hale 

buszowej, Łańcucie i Mościsksch ię 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Rada Ligi na-| "0% 
rod ta. iła. ż ia 23 lipe: be- f p i po A 

rodów postanowiła. że dnia 23 lipca odbę mają zgłosić sę do biura Misvi w Krakowie, 
Podzamcze 38, dnia 10 lipca rano 


dzie się dalsze posiedzenie brukselskiej kon 
fereucyi finansowej, a podstawą obrad be- 

bsap 4 -|i będa wyslani tegoż dnia po odbyciu wizyty 
lekarskiej. i 


dzie wynik konferencyi w Spaa. Na posie- 

dzeniu tem będzie ustalona wysokość od- Misya wysyła obecnie niekwalifikowanych roba 

szkoadowania ziemieckiego oraz sposób jego |tników do kopalń, oraz robctników rolnych. CË 

Dalej omawianą bedzie sprawa ostatni mogą jechać wraz z rodniną (żoną i kils 
zoro dziec, z których dwoje conajmniej moża 

zarobkewać). 

Robotnicy muszą posiadać ze sobą paszport lub 
dowód osobisty (Legitymacyę) z fotografią, przys, 
twierdzoną i przystemplowaną przez Urzad gmin- 
ny lub starostę. Koszta bilein ulgowego MMI KŁ! 
'z Krakowa do Warszawy (14 Marek) będą nv ró+ 
‘cone robotnikom przez misyę, 


Rokowania z Kras'nem, 


Zurych. P, A. T. Ag. Hav. Przegęby tu depe 
szę iskrową wysłaną z Moskwy przez Czicze-, Misya Froneuska do wysyłanfa robotników raw 
rina do Krasina. 4i>pesza utyskuje. że dzi robotnikom wyjeżdżać do Francyi jedynie za 
komunikacya Moskwy z Lcndynem jest bar- jej pośrednictwem. Jest ona bowiem Instytucy. 
dzo utrudniona, co uniemożliwia rokowania. rządową, działającą na podstawie  koawere 
Wobec teso Cziezarin odkłada decyzyę PE a aa JANNE 


i Jaka taka, daje wszcikić igrująci 
„w SPraYach wierzytelności angielskich do zobpłiiikoc. ie NSZ E GRACZA „SU Ek 


Etr. s. 
—. 


DR. FRANCISZEK DUDA. 


W czasie rcfovmacyi (wick 1) Poniec) 
utracił przeważną część tych rosiuości na 
- rzecz miejscowych puiotestentów. odzyskał 
tylko w czasie wojny Zvietniej roziegłe 
probostwo orłowskie. Lecz z kwóteeza NVET) 
wicku cczarz dóze! M. wyvuzicezejąc się| 
Czechom za ich Ioja:ne. nismicck istny | 
ckie stanowisko, za ien gorliwuzć w gorma. | 
nizowaniu Galicyi, poc 1ał także Cieszyńskie | 
pod przeważny wplyw czeski u jodzym | 
z objawów jego lzski diz Cseeków bylo. że 
gamowclnie, bezprawiem desroty pronesty.0 
erłowskie odebrał Tyńcowi a przydzielił je 


Cieszyński. 


— J — 


Dad 
BAL 


y 


czeskim  Benedyxtynoun w  Brzewnowie 
(Braunu), którzy nism — ua czeski spo- 
sób — do dzisiejszego dunia wlec atrzą. 

Na kościele osłowsióm wi.iueje jeszcze 


dzisiaj ślaski orzeł Piastew ki i „odaniowy 
orzel ks. Kazimierza opuiskieus r. 1211— | 
1230) z hostyą w czióbie. Psuzccinu atoli | 
ma te czcigodne i miłe paiuią.ki Mlazatowi 
robi się zaraz maskctno: bo ed kat kilku- 
dziesięciu naokoło tego hoceli jakby na 
urzgowisko. urządził swój miin zn turt- 
czny lew czeski a cały ten szczerze poiski 
obszar — to dzisiejsze zagłębia od Oviawy 
aż po Polska, Ostrawę tal sis pe! wieledem 
kościelnym i oświatawy:a piacówia Zeka. 


„GLOS RARODU* g Guła 3 npea 10:0 rore. 


Wszelako, wobec rdzcnnej jego ludności | gi i śmiało a dumnie nosi w screnu i głosi 


polskiej, wolee tylowiekowcgo stanu posia- | wśród znajomych przekonanie, że Śląsk cie- 
dania polskiego, ta czeska „nowiena' jest| szyński, że zagłębie ostrawsko-karwińskie 
nieczem. iest tylko Hshvm nałciem, cieńkim |to odwieczny płat, odwieczna włość Opeczy- 
poxosiem. który nałeży siriukać a odsloni |zBy potskiej, którą należy czcić i kochać jak 


sia prawdziwe porkie 
bia. 


IV. 


Jzkż2 wobce tego przedstawia się „ro- 
narodowa przyzaleźność Slaska 
cieszyńskiogo Wraz z zagłębiem ostrawsko- 
karwiśskicm? Kto tam jest gościem, przy- 
byszem, przytiedą. wdziercą — a kto pa- 
nem, tubylcem, rdzennymi żywiołem i pra- 
wyr gospodarzem na wiasuej odwiccznej 
zieraicy > my. Polacy, czy Czesi? Udpowiedź 
znajczie scuie chyba i etatui prostaczcez 
polski, który na polsziej ziemi śląskiej po- 
winien ścigać kazdego, kto mu tem prawa. 
swojskośgi zaprzecza, kto go tam nazywa 
„oberm, zalcówo cierpianym  ..przyby- 


szant” i ośniiela się z nicgo jako niby ..go- 


ścia 1obić miazgę żywotną dla swojego 
własnego rozrostu naroGowego — zwłaszcza 
zaś nieubłaganie ścigać Czecnów, gdy to 
czynig, boé oni właśnie na polskun Slasku 
są tymi, którym czeski pot przybylczy jesz- 


cze z nóg nie okcechł, sa „gośćmi“, którzy 
tam zalsuwo cierpiani być ruogą, którym 


nulcży przyzwoicie że 
milezać. 

Niochże tedy ten prosiaczek polski — ro- 
azisav śląski i przybylczy mazurski — na 
Śiasku się wyprostuje. niech nabierze odr:a- 


„wać się i skromnie 


oblicze całego zagię- | Ojca i matkę swoją, boć ta Ojczyzna nasza 


polska jest wspólną nas wszystkich Matką, 
której nam zdradzić i nikomu zaprzedać nie 
woino — tembardziej godną naszego przy 
wiazania na połaci ślaskiaj, że Bóg ją tam 
obdzizył taik-wielhimi skarbami kopalnymii 

Obeenie, przy zkliżajacym się plebiscycie 
ta Polska żąda od was, Fłązacy i Maznzzy, 
niewióie, złe żąda vładnie! Gdy Polska od- 
zywa się w.stronę Śląska, to ona nie „pod- 
rzntek', nie „samozwanicc™, jakiś, nie kez- 
imicuna jakaś, nie odwieczna, pełnoprawna, 
tytułor kna pani tej krainy, która odzywa 
się w swcię nienozbywalncgo dziedzicira 
syrGjeso. Ona tem ma picrwszy głos, a wy 
dopiero drugi! Jeżeli zas w Paryżu zgodziła 
się na to, żely w dzicie plebiscytu i ten 
piciwszy i ten drugi głos nam powiecizyć, 
to jesuto dowód niebywałego zaufania 
w wasze sumienie polskie. 

Piastujecie w tej chwili niesłychane Go- 
stojeństwo, bo honor i godność całej Pol- 
ski — macie się stać głosem jej duszy! 

Czyż więc możecie ten powierzony sobic 
skarb upodlić. czy możecie się zesromać, nic 
giosując jak jeden maż za Polską? Czy 
chcecie dać przykład, że wzniosła idea sa- 
mostanowieniax ludów iest ich samo-zatraco- 
niom? Jdea ta przecie rozumnie oznacza tyl- 
ko, że ludy mają o sobie stanowić na swoje 


= 
ney 


~ 


dobro, a nie na swo 
cio się nadto przegra 


Pgz 
jej peigea to egicm, jej b 
> 


yi 
R S E LAED A rei: 


was nohańbiona x nio moze — uo 


elan 
była zmuszona wasze Trzeniewiorstyo, v 
isz} zdrzuę nażodową dla waszego wlasnego 
doba micozem prostować? 


v 
, 


A isę odo aS sig zawraćsian. Mazi 
małopolscy, którzy movie krewnych i znajo- 
mych na Slasku, zwłaszcza w zaglębiu ostra- 
wsko-karwińskiem. (Czy wy razem z tymi 
braćmi szyini dacie się dalej bałarzucić 
przebicełen:u a bezwzelçĘaneruu wrogowi. że 
ten Śła.k to just „cbczyzna”, źe to nie jest 
polska ziemie? że ci znajomi wasi obcy 
ched tem spczywają i dłatego muszą tañ- 
czyć wening obegj pizzezałkię .Oeknijejącdc, 


Ya 
Y ua: 


a nie Gajsie się dalej tunanić, bo tam gdzie 
jost cenna cząstka Ojczyzny waszej, estów 
znałezć sie grób tych powinowstyca wa- 
szych i wasz własny raj utracony"! 
Pouczajcie tych waszych krewnych, po- 
winowatych i znaiemych w zaołobiu śla- 
skiem, z którymi stosunki utrzymujccie, 
których czestokroć przez cały œas wojny 
zacpattywaliście w zboże, ziemniaki, mieso 
i słunine, że waa im Gd szkalowania Pol- 
ski, Gd poniżsyuia samych siebie, od demora- 
lizowania ludności śląskiei, od czynieni 
tego dla manero grosza, dla zdrożnej chci- 


temu przykas.nin? Czy wies maeh? mumii- 
nio dopuścić do tego, żcisy ta Ves, Lódz! 


- | popada w 


HF. TOW 


ja zagładę! Czy może- |wości, że przeciwnie jeh świętym obowiąz- 
yé przeciwka czwar- | kłcm j2si dopomóż tej Indnożści 


i do urutor'z- 
J tzicdzietwa Piustowc- 
j Petram jes. 
* oey ENA 
Samy no e T 
za. u w końcu 
sę MODRA ANikeh wu isl 
jdi na Śksku lucia wasi w tem ji 
„w, chważie Oiczyzny noS | 
| któszy nierez naprowdo nia znajdwtą 
fu sobie w domu i szukają go na ob 
a jednak e tej swojej „właści. o ajsa 
swojej czeskiej rozpływają się w prisa 
dnych pochwałzch. 

Wiedzcie, że po rednio tal.że w Wasze 
rące złożyła suawiodłiweść dziejowa los 
księstwa cieszyńskiego i los tamtejszycu 
braci waszych. a ponickąd wasza własną 
przyszłość i dobio. Jeżeli w tymi wypadiu 
szałuicie swój obowiazek, a wasze nourze- 
nia, namowy i groźby u najbliższych brzei 
| wa szych na Śląsku nie odniosą skutku, zer- 
wijcie z nimi bez wahania wszełkie slLosnn- 
ki i zostawcie ich klątwie czwartego przy: 
kazania. 

Nierychło może — gdy j} zaprzepasze 
czą — sposirzegą, ża Ojczyzna to sihi i zdro 
wie! Wy zaś ze spełnienia waszego oLowią- 
zku moralne nwod sprawiedliwością dzia 
jową zdawać bedziecie sprawe, którą histo- 
wya urieczni: na waszą chlubę albo 
haúke! 
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ue da Polski te 


| Pomnijcio, ź 


meco siel 
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oł e „a 
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dawun!ej we E.werie, obccnie Ą E w GO BY URZAD ZSECGSKA 
<> B p 929 A kl i RH e y 4 
RZE ją Rielin 68' zków, £ am ; MY DŁ 
Częstocho WA s Ah ja 6 l Kraków, ćw. Anny A 3 a a ye 
Ra A k « i LA polecen po conach konł.urencyjn: ch; ; 
Fabryka WĘTEGOW RERENGA. g | Płótna biale na bi:lizną I na prześcieracia biz |% : i u BK Q NI A SJ R $ 
` Jt 3 Ę szwu. Zefiry, płócienta, druki i ox.oriy kolorowe. | 3 i TA a 
j 4= Flot czarny na godszawki. » a na stenzwiczo samodzielne w kategoryi VI i V ciziu pias w Glór nym 
Bat okdenawny kałny oraa z| Fateryaby na ubrania i sunia damskie. |3 JAZ y U;zędzie Ziemskim I podległych mu urzędach ra okszerza Faagrc= 
Sąd okręgowy karay U Lr...6Wi s | Peńczachy damskia i dlagziec, Skergetki. z CEE: P sówki i Małepolski ćia 
wydał w dniu 18 lipca 1919 po przepro- Ą fiic3 ue szycia na azpuł'ach. $ NT + Z TE rm: "WPW 
wadzeniu rozprawy głównej pod przewo- 5 |Sznurowadła czarne do bucików bardzo|Eh |E . in LOFARC SCURE“ | „MSLFIKO* i rolników. prawników, MIEFRIKGW I lianttiestców. 
dnictwem S. s. o. Baczyńskiego na podsta 5 | silne. H g EG PEENI y uu: „AULDIKU , BJ Weranki konkursu: 1) obywatelstwo palskie, 2) wyśsze wykcztz'csn*2 
wie oskarżenia Prokurztury "w Krakowie BOO Ea e„za głioprzed dem. nedeutariimy IOAN niedeścign'ene w swej dażraci, rzbyć meina bur- udswodnione odjewiadniami ówiadzitwami. 
z dnia 12 grudnia 1018 St 14605/18 przeciw KISZ TT= NO towia iylko w Domu importowym K Požąda q jest dla wszystkich kandydatów — znajemość 
: 4 Dosshiudierowi wystar sk z 8 & | Wyay'am wszędzie do całej Polski, za zaliczią, przy | e > stosunków agrarnych, a dla prawn ków na urzędy w b. 
Leiserowi hosshuinaierowi o wYsIęĘj sA Z 3 € |nadestaniu ocpowiedniego zadatku ru:em z zamiówie- | 2 BRACIA RELNRICCY Kengresówce również znajomość języka rosyjskiego. 
a 4n RY) i 28: © : z 9 m6 B Ę E 
23. 4. c. r. z 24/3 1917 L. 131 Dzpp. w obe- * niens, d Kraków, ul. geid 3 AZ pe g Nodaniuek małeży przodst=wle mie TYN REMAIN 
: 5 ` s; Sik 4 r 7 . STv. chi c] e - etu <czemia rui aLuśalere mii - 
cności Porprokuralera S. s. c. Sehwarea | JEJ "oko remezes gepeng Kumemmon |E zacji” £ i E ae AAC a 
i zostającego na wolrości eskarżorcgo, ei -Ë | URBKABSZGZERENTSERKZINOCYIKDEGIGNIJ Podanie wnosić należy do ÑReferain Personalnego Gio- 


wncgo Urzędu Ziemskicgo — Warszawa, Szsalna Nr. 11 co dais 
1-go sierpnia 1929 r. 

Niezależnie od powyższego konkursu Główny Urząd 
Ziemski podaje do wiadomości, że nutrzelkme są wy- 
kwalifikowane siły ma stanowiska uwzedników 
zieraskich — komisarzy, gecomotrów, kamdiowców, 
oraz biuralistów w Urzędach Okręgowych i podie- 
głych im komisaryatach. ` 

Siedziby Urzędów Okręgowych są: w Warszawie, Lomly, 
Lublinie, Płackw, Plotrkewie. Klelcach, 8Biadlcach, Kaliszu, Biatym- 
stoku, Suwałkach, Radomiu, Krakowie, Lwowia i Przemyślu. 1775 


o EASTEN 


następujący 


Wyre: 

Leiser Rosshśndierowi rołem z Rzeszowa, 
fat 57, rel, mojż. żonaty, b. kupiec w Krakowie, 
syn Judy Leiba 2;im, i Sary, — karany już za 
wysłępek lichwy, — winien jest, że w pier- 
«szej połowie roku 1918 w Krakowie prowadził 
handel łańcaszkowy mydiem, a zatem przedmio|ami 
zapotrzebowania. przcz co popeinił występek z $ 
23. 4. c. r. z 24/3 1917 L. 131 Dzpp. i zostaje za to 
skazany w myśl £ 23 tegoż rozporządzenia na karę 
ścisłego aresztu przez dwa miesiące oraz na 
grzywnę dodatkową w kwocie 6.000 Koron, 2 w razie 
niemożności ściągnięcia tejże na dalszy areszt 
przez 1%) dni. — Po myśli $ 45 cyt. rozp. wyrok 
ten ma być ogłoszony w dziennikn „Głos Naredu* 
na koszt zasądzonego, zaś po myśli 5 389 pk winien 
jest- oskarżony ponieść kosżia posiępowania kar- 


nego. 1945 
Magazyn papieru 


A. ZEMBRZYCKI Mez. pagers 


Kraków, ulica Fioryańska L. 9. Poleca: 


Żucożaia wdowa 
z córką, dotknięta ciężką 
nerwową chorobą udaje się 
do serc szznownych reda- 
ków, patryc tów z błagalzy 
prośbą o pemec w wiel- 
kim niedostatku i brakn 
fuuduszów na kuracyę tejże 

Krystynu Langer. 


Łaskawe datki proszę nadsylać 
do administr, „Głosu Narodu*. 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE w TARNOWIE 


zarejestrowane stowarzyszenie z nieograniczoną poręką. 
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„PRZEGLĄD GARGARSKI: s 


Czasopismo poświęcone sprawom polskiego 
przemysłu garbarskiego 


ukazai sie 1 Hibea 1920 r. 


— Adres Redakcył i Administracyl: — 
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14. 


1948 


Dział inseratowy prowadzi: Powszechne Biuro Reklamy 
„Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16 tel. 20—86. 
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Inwalidzi wojenni, oraz wdowy i sieroty po po- 
iegłych na wojnie oficerach i żołnierzach polskiej 


Z końcem roku 1948 liczyło Towarzystwo członków . . . . . 1633 
W roku 1918 przystąpiło „8 
iWanoku IIRSKvystąpito dzem © oz” hej 2 4. Gz 3 
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Polska Instytucja 
Ubszpieczeń na życie 


narodowości, mają pierwszeństwo przed innymi ofe- 


dająca śłedzić przebieg; | poszckuje na korzystnych rentami, o ile się zgodzą na ustaloną przez W ladze przeto w dnin 31 grudnia 1919 roku pozostalo członków 1651 

akcyi na wschodzie z t- wariiika il zastępców (pa- p R ta 1 ze = 4 ppc A 4 j 

widocznieniemterenów || | nów i panie) chętnych da sprzedaży prowizye. W dniu 1 stycznia 1949 r. było 3633 udziałów na e... e e . K 156.760 30 
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scowoś.i kraju. Zawodo- 
wcy mają pierwszeństwo. 
Wiadomość i referencje 
adresować: Kr"ków, skry- 
Ika pocztowa |. 1i, 19:7 


D. E. Friedieina 
| Kraków, Ryxek 17. | 


Cena z przesyłką M 25. 


Wysyla Leleęgarnia 


ekr. skarbowego Yy Kraxcwie, ul. Kaacnicza Ł. 17 wzglę- 
dnic w Hadzerze kontroli ckartowej w Szczakowe.. 


Ko Byrexcya Towarzystwa Załiczkowego w Tarnewic: 


„= Kazimierz Sokulski Włodzimierz Kołłątaj Władysław Cichuiski 
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USER: JK ik 
Wykonuje 
Wysyłia towarów w wezici zerywych da w 
Przewśż i ckspedycya miskij wo wiagnych wozach meblowych 
wraz Pianno NFS 
Własne magazyny ma kolsi. Wiasne zanizęgi i automobilo do rozworu tawarów, 
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spodycye wszejkieg 


ITER ETR 
Spółka z ogr. por, 
Założ. przez Cenir. org. roln. 


Kraków, Wiślna 8. l.p. 


Tel. 5588 1777 
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(Dia urzelaików ariesiadisiqaty3n się ceny niższe). 


Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem R, Ferka 


Nakładem Wydswnictwa „Elvan Narodu" Sp. s cgraniczoną odpowiedzialnością, == Redaktor edpowiedzialn 
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